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K i n  Rfci<łk# „Dzienniki Polskiego*, Piw MirjieW

Pnednłate wynosi we Lwowie rocznie 18 ri. — półrocznie 
t r i . — kwartalnie 4 zł. 50 ct. — miesięcznie 1 zł« 
60 »t., za prae»y*k« do domu dopłaci się 80 een.ow

X przeryft%C pocztowa w państwie austrjacWe® rodzie 
P d  ri. -  półrocznie 18 «L -  kwartalnie 6 *1. -

X pizesjłk^pocztową za granicę do ciłZ'’k6^ 1®ir’i'gr ‘ “d*
V . u  »

franków — kwartalnie 80 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  Re a k c j a  n ie  * w r i c »

EidKśoijS wychodzi codziennie niowyłączając nieoziel i świat ;> godzinie 8  rano.

P rz w p f łtą  t ogłoszenia przyjmy . w s Ł.ttrcw*s 
jtdy e is  i w y łą c z n a :

31mr* A d n ln iit i ic jl  „Dziennika P o isk ia g a '„ s ita  
S a ła c k i  1. f  t 7 w drmn pana K ładki

Wo Wiedniu: pp. Haasenateis et Yogler. (Otso ivŁus.:>, 
M. D tket, H. Sckalek, A. O^peiik, Rudolf Musss 
i J. iłenneberg ; w Berlinie, Frankfurcie, E :lo:\ił.. 
KaMenstein et Yogier i <3 L. liisb f  ■ w Hamburgu 
Koroiy et L iebsuua ; w Paryżu : 0. Ad--a 58 ru ■ 
u* Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłiią 1 0  sentaw c-d j»:d-5«j 
wiersza drobnym dwakitia (petit)

Doniesienia o ślubaen, zaręczynach i inr.r prywatne ko®a 
nikat.y po kronice za jeden wiersz 641* ci.

Prywatne korespondencje 1 3  i nekrologja 3 <? et. od wiersza
Drobne ogłoszenia 1  */, centa od wyrazu. PomiesnC is 

i sklepy po 1 e t  ou wyi'azu.
Rdkt&oiy w  rubryce N sdesłoss 3 0  ni
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4°0 listy zastawne gal. Towarz. 
kredytowego ziemskiego.

la.Ó w  29. paśdziernika.
I. N a posiedzeniu K oła polskiego z dnia 25. 

bm., jak  to ju ż  * telegram ów naszym £zy telmkoI“ 
•wiadomo, podniósł poseł dr. L ind B yk  w ażną 
i doniosłą -prawi} obniżenia kursu  4-procentow ych 
listów gal. Tow arzystw a kredytow ego ziemskiego, 
k tó ra  dla naszego k ra ju  ma niew ątpliw ie donio­
słe znaczenie.

Spraw a ta  w bliższem rzeczy rozpoznan.n 
nab iera  znaczenia pierw szorzędnego, stagnacja  
bowiem w sprzedaży 4-procentowych listów ob­
chodzi niety lko właścicieli dóbr ziem skich i po­
w ażne insty tucje finansowe, ale co więcej oddzia 
ływ ać musi n a  k red y t całego k ra ju  i dlatego też 
w uznaniu ważności tej spraw y, uważam y za ko- 
nieczne zapoznać naszych czytelników  i przed- 
staw ić takow ą w całej rozciągłości.

W  k ra ju  naw skróś rolniczym , w którym  
inne k ie runk i gospodarstw a krajow ego są dopiero 
w zaw iązku i nie zajęły  jeszcze stanow iska do 
m inującego, kw estja  egzystencji stanu ziemskiego, 
tegoż rozwój i m aterja lna  podstaw a, zaw isła nie 
wątpliw ie od taniego i zdrowego k red y tu  lupo 
tecznego, k tó ry  użyczony rolnikowi, umożliwi* 
mu prow adzenie gospodarstw a in te n s y w n e g o  od­
pow iadającego nowoczesnym kierunkom , z d ru  
giej strony możność przetrw ania  klęsk  e le m e n -

to n i J ly i l  tę  od la t 50 z gór* persekw uje z że ­
la z n ą  konsekw encją gal. Tow arzystw o kredytow e 
ziem skie, insty tucja  niew ątpliw ie w k ra ju  najpo­
w ażn iejsza , k tó ra  w finansowych ewolucjach, jak ie  
k re d y t hipoteczny przechodził, zawsze w ierna 
powyższe^ zasadzie , potrafiła w swej długoletniej 
dodatniej działalności, stw orzyć dla k ra ju  w a­
ru n k i taniego i zdrowego k red y tu  hipotecznego, 

niżając stopę procentow ą drogą konw ersji z 5-pro- 
sentowych na 4 i pół-procencowe.

K iedy  przed  dwom* la ty  n -  rynkach  zagra- 
icznych objaw iła się dążność do zniżenia stopy 
irocentowej, a  w szczególności kredy  tu  hipote- 
iznego, gal. Tow arzystw o kredy  t . : lemskie, k tóre 
p ie ra  bezpieczeństw o swych listów zastaw nych 
ta pierw szorzędnych hipotekach, a nadto na 
rzajem nej m aterjainej odpowiedzialności wszy- 
tk ich  członków , a raczej w szystkich obciążonych 
wżyczkam i m ajątków , postanow iła korzystając 

ówczesnych korzystnych stosunków ia kre- 
y tu  hipotecznego', j .zep iow adzić  konw ersję wszy- 
ta ic h  w gal. Tow «rzyst\, ie k red y t, ziemskiem, 
aci^gniętych z 4 i pół-piucentow yoh pożyczek 
y ogólnej sumie — jeżeli się nie m ylim y 
ikołr 80 miljonów na  pożyczkę ozteroprocentow ą 

w tym  celu zdecydow ała równocześnie zam- 
mąć emisję 4 i pół-procentowych listów, a nato- 
aiasl n a  przyszłość emitować je d jn ie  ty lko listy
1 procentowe. ,

Postanowienie to dyrekcji T ow arzystw a, któ- 
'eiuU' naówozas sprzy jały  wszelkie w arunki, mia- 
o i n a  d la  rolnictw a niesłychane znaczenie, zm- 
sając bowiem stopę procentow ą k red y tu  łnpote- 
sznogo d y rek c ja  T ow arzystw a uw alniała ałużm - 
ra  od opłaty  drogiej stopy procentowej i tem 
■Lir.fl.Ti otw orzyła d la  posiadaczy w iększej wła- 
iności możność pracy  o tanim  kredycie.

To też ta  akcja dyrekcji gal. T ow arzystw a 
jred y t. ziemskiego przez cały  k ra j I rzy ję tą  zo 
»ta.ła z w ielkiam  uznaniem , a  ogół ziem ian na- 
izych  rokow ał -obie n iem ałą nadzieję, iż wśród 
sagrażającyoh ro lnictw a naszem u przesileń i 
klęsk obniżenie stopy procentow ej podniesie war- 
;ość ziemi i umożliwi zmianę try b u  gospodarstw a 
tak  d la  naszych stosunków poi ądaną i konieczną.

Atoli nadzieje te  niezupełnie się ziściły, a 
w przew ażnej części zaw iodły. Sparaliżow anie 
;yrh nadziei spowodowane zostało, jak to w dal- 
jzym wywodzie w ykażem y, ak c ją  konkurency]

ną ze strony rządu, k tóry  m ając na uw adze li 
ty lko  i w yłącznie u trzym anie wysokiego k u rsu  
lokacyjnych walorów państw ow ych, w szelkich do 
k ła d a ł i dok łada starań , aby  wszelkie lokacje 
funduszów państw ow ych — instytucji publicznych 
i osób pryw atnych  lokowane by ły  w 4°j0 reneie 
państwowej, a więc w papierach pod względem 
stopy procentow ej jednorodnych, zatem  konku­
rencyjnych, co oczywiście w ywołuje tę konse 
kw encję, iż 4 °/0 listy T ow arzystw a k  ed. ziemsk., 
lubo papier ten ze stanow iska realnej w artości 
względnie bezpieczeństw a ze w zględu na to, iż 
takow y oparty je s t na  najlepszej hipotece i w za­
jemnej odpowiedzialności —  w przedm iotiw ein 
rzeczy ocenieniu o wiele wyżej na ta rgu  pienię­
żnym cenionym być w inien, ja k  4 rent a pań 
stwowa, k tó ra  opiera się w yłącznie tylko na k re­
dycie państw a, nie mogą znaleść łatw ego zbytu 
po kursie  zbliżonym do kursu  4 ~'lu ren ty  pań­
stwowej i muszą szukać lokacji po znacznie niż­
szym kursie em isyjnym.

Katastrofa Maciejowicka

październ ika 1794 r. Kościuszko rozpoczął roz j 
paczliwą w alkę z częścią arm ji rosyjskiej, k tó rą  
dogodzili jenerało wie F eison , Chruszczów, D eni­
sów, Tormasow i Daszków. Po pierw szym  nieu- 
dałym  a tak u  kaw alerja  polska ra tow ała  się ucie 
czką i arm ja Kościuszki, straciw szy G.000 zab i­
tych i 1.500 rannych  by ła  rozb tą  w puch Pn- 
ściwszy się. z i  swoją kaw aler ją, w celu w strzy ­
m ania jej i zw rócenia n a  pole walki, Kościuszko 
uw iązł w biocie, gdaje go dogoniło trzech  koza­
ków Silnie go poranili i wzięli w niewolę.

— F in is  P ołoninę! — z h d cśc ią  i rozpaczą 
zaw ołał rzucając szablę i oddając się w niew ól; 
zwycięzcom. (Jak i to faDz, w.eray wszyscy z li 
stu  Kościuszki. Red.)

W zięcie do niewoli Kościuszki było rzeczy 
wiście końcem  P o lsk i: połączywszy się z Forso 
nem, Suworow szedł na  W arszawę, nie spotkawszy 
już żadnych przeszkód po drodze. P ra g :, p rzed­
mieścia W arszaw y, Polacy jeszcze bronili, lecz 
po szturm ie j e j — |o  ohydnej rzezi niew iast i dzie­
ci „W ołyniec" dyskre tn ie  m ilczy H/d.) W arsza- 
wa kapitu low ała  i 29 październ ika 1794 r. Ro 
sjauie b :z walki zajęli polską stolicę.

w yjeżdżają do W iednia. K oła  polityczne sg '.cg-c 
przekonania, że jeszcze przed wyjazdoi k r 'i
położy sankcję, swoim podpisem na przy. -ty • i-
przez obie izby ustaw ach kość letr o r-oo. t:

5?.eh dokonała się z.ukur. gab inetu  w Serbji. t T ak  tw ierdzą rządow cy. Sie-ryicau : is •
m iana ta  dokonaną została równie szybko, ja k  F erdynandem  Zichym  na celc

nadzieję w tein. że król od mór. i mimo 
obu izb, ustaw ie o ślubach .ęywMsył
swojej i tym  sposobem u ra tu je  kra

II.
Jaw ne  buntow nicze czynności — pisze d a -  ' 

lej „W ołyn iec“ — k tó rych  agitatoram i i kierowni- j 
kam i byli em igranci z roku 1793, Ignacy  Po- , 
tocki, K o łłą taj, Tadeusz Kościuszko, Ma- .■ 
łachów ski, W aw rzecki "Z a ją c z e k  i inni, prędko ; 
bardzo stw ierdziły  obaw y Ig e ls triim a : 13/24 
m arca 1794 roku  w K rakow ie, k tó ry  zawsze 
b y ł gniazdom  polskich ruchów  buntow niczych, ' 
uroczyście ogłoszono pow stanie pizeciw ko Rosji ■ 
i Prusom , przyczem  w ybrany  dyktatorem  i na- j 
czelnikiem  wojsk ty lko  co p rzy b y ły  z Szw ajcarji \ 
znany jenera ł Tadeusz K ościuszko ogłosił a k t 
pow stania Polski „w  obronie zdeptanyeh  praw *, j 
W  akcie tym  w zyw ał do broni cały  naród poi- j 
sk i —  „lud w iejski od p ługa  i roli i mieszczan j 
od w arsta tu  i h an d lu “ i uroczyście w ykonał na  j 
zam ku (?!) przysięgę, iż w ładzy  mu pow ierzonej ; 
na złe nie użyje, a w ykonyw ać ją  będzie w ca ­
łości w celu „odbudow ania ojczyzny".

„M anifesty i a k t pow stania przepełnione j 
zgubnem i praw idłam i obecnej nauki F rancuzów  — < 
pisze IgeL trom  do R iepnina dnia 25. m arca ; 
1794 roku  —  w zyw ają w szystkich i każdego j 
z O oO b n a  chw ycie za broń w celu przyw rócenia ) 
pierw otnego stanu Polsce i u tw ierdzenia całości S 
i wolności w niej".

Pow stanie rozpoczęło się 17. kw ietn ia ogólną j 
rzezią (!) Rosjan i przyw iązanych do Rosji Pola- j 
ków w W arszaw ie, W ilnie i innych m iastach, j 
P ierw sze spotkanie K ościuszki z wojskami ro- j 
sy jskiem i nabtąpiło dnia 24go m arca 1794 1 
roku  (?) pod R acław icam i, gdzie Kościuszko j 
odniósł zwycięstwo, a ta  przypadkow a (?) ty 1 
ko okoliczność ostatecznie zaw róciła P o la­
kom w głowie. Jednakow oż było to pierwsze i 
ostatni (?) ich zwycięstwo. Szóstego czerw ca po­
niósł K ościuszko srom otną klęskę pod Szczeko­
cinami, następnie  pod W ilaem  (m) a gdy do­
wództwo objął sław ny nasz i znakom ity pułko- 
wódzca A. W . Suworow — oddziały i bandy 
Polaków b iły  się praw ie codziennie i nasze woj­
sk a  ze w szystkich stron coruz bliżej i bliżej po­
suw ały się ku  W arszaw ie. Z w ycięstw a Suworo- 
wa pod K obryniem  (3. września,) pod klasztorem  
K rupczyckim  (5. w rześnia) i pod Terespolem  (8. 
w rześnia) nabaw iły  Polaków paniką, a naw et 
sam Kościuszko zadrżał Położenie staw ało się w 
istocie kry tycznem .

Rosyjskie w ojska z jednej strony a pruskie 
z drugiej szły w prost na  W arszaw ę, a dopuścić 
je  do do niej — znaczyło p rzegrać kam panję. Z e­
braw szy swoje w szystkie siły wojenne, K ościu­
szko chciał pow strzym ać posuwanie się wojsk 
rosyjskich i w tym  celu poszedł im naprzeciw ko 
brzeg.em  W isły. Spotkanie nastąpiło w blisko­
ści P u ław  i tu ta j pod wioską M aciejowicami 12.

Ustawa o kolejach lokalnych.
N a sobotniem  posiedzem a izby poselskiej 

przedłożona została ustaw a w spraw ie postano­
wień, co do nakładania  i ruchu  kole? lokalnych. 
U staw a postanaw ia dopuszczanie u lg  odnośnie do 
ta ry fy  m aksym alnej za przewóz osobowy, czy­
nienie w yjątków  od dotycnczasow ych ustaw  o 
taryfie i ustroju transportow ym , oraz uwolnienie 
od należytości i stemplów za kon trak ty , podania, 
dokum enty i ugody w celu ubezpieczenia budo­
wy kolei, oraz w spraw ie odstąpienia gruntów , 
zam aw iauia m aterjnłów  budowlanych i komuni­
kacyjnych , grom adzenia k ap ita łu  i od wszelkich 
innych ugód.

U staw a postanaw ia dalej w razie udzielenia 
koncesji, na koleje loka ln e : uwolnienie od stempli 
i należytości dla w szystkich przez przedsię­
biorstwo budowy kolei zaw ieranych kontraktów , 
podań, dokum entów  w celu uzyskania  kap ita łu , 
upew nienia procentów, oprocentow ania kap ita łu , 
u trzym ania  budowy i zorganizow ania kolei, aż 
do końca pierwszego roku ruchu, tudzież w celu 
w ykupna g run tu  aż do końca trzeciego roku ru 
c h n ; uwolnienie od stempli i Lależytości za akcie 
i obligacje p rjo ry te to w e; uwolnienie od podatku 
zarobkow ego i dochodowego, 4od należytości za 
stem ple przy kuponach oraz od ew entualnych 
nowych podatków  państw ow ych na przeciąg lat 
trzydziestu , jed n ak  z tem ograniczeniem , iż uwol 
nienia te tracą  moc obow iązującą w razie, jeżeli 
dochody kolei lokalnej po odtrąceniu  u.taw ow ych 
podatków  wraz z dodatkam i w ystarczają na op ła­
canie procentów i system atyezue spłaoanie cale 
go zatw ierdzonego k ap i.a łu  z. kładow ego i to po­
życzki najw yżej w w jB okości40/ , k ap ita łu  a k cy j­
nego najw yżej w wysokości 6'70.

D alsze a rty k u ły  projektu ustaw y regulują 
ulgi dla kolei lokalnych w cci u łatw iejszego uzy­
skan ia  funduszów na budowę takow ych, ulgi dla 
fundowanych obligacyj kolejowych, em itow anych 
przez banki krajow e i im.e n ty tucje  kredytow e, 
do tego upoważnione, dalej adm inistracyjne ustęp 
stwa, jak ulgi ze streuy  adm inistracji kolei pań 
stwowych i pomoc państw a, dalej prawo państw a 
do w ykupna i poboru opłat, wreszcie postanowię 
nia o używaniu gościńców państw ow ych pod ko­
leje lokalne i o zawieszaniu ruchu  na w ypadek 
wojny i’ mobilizacji.

D ruga część projektu  zaw iera postanowienia 
dotyczące m ałyoh (trzeciorzędnych) kolei, uwol­
ni m ia ich od publicznych św iadczeń i podatków, 
wprowadzenie op ła ty  procentowej przy stemplu 
od biletów jazdy , w reszcie ew entualne zrzeczenie 
się przez państw o praw a w ykupu kolei trzecio­
rzędnych , U staw a m a wejść w życie z dniem 1. 
stycznia  1895 roku.

P r z e s  ie w ie  w  S e r b j i
W chodzim y znowu w okres przesileń g ab :- 

netowych. Równocześnie z przesileniem  w Niem 
cz 
Zn
radykaln ie . D nia  27. b. m. podał r?ię gab inet 
N i k o ł  u je  w ic  z a do dymisji, k tó ra  została  mu 
udzieloną tego samego dnia, a już  poranne de­
pesze dnia następnego doniosły o ukonstytuo- 5 kulturnej, k tó ra  n iechybnie w) 
w aniu  się nowego gab inetu  koalicyjnego, złożo- ! w adzeniu w życie rzeczonych ustaw 
nego z przedstaw icieli trzecii stronnictw . S k ład  j się obrócisz dychać ty i ko r.arim ;-. 
tego gabinotu  je s t n a s tęp u jący : j W ęgrzy  i ich polityka w pad:a w i\c  • v '

P rezydjum  i spraw y w ew nętrzne N iko ła  j brnie dalej i dalej. Mimą tego.
C h r i s t i e . : ,  sp ra  wy zew nętrzne dotychczasow y | jeszcze antiseinityzm  nie w ystępnie n t : 
poseł serbski w B erlinie M ilan B o g i c z o w i c z ,  j niezadowolenie jest, i silniej mozc :u .v ( .. 
finanse V u k a " i n - P e t r o w i c z ,  budowle jen era ł j u jaw nić niż się tem u sami neożydzi spodziewam 
Z d r  a w k o  w i c z , lm udel L o z a n i c z ,  wojna | W  izbic poselskiej omawiają teraz budżm 
je n e ra ł P a w ł o w i c z ,  spraw iedliw ości M ika j m inisterstw a spraw  w ew nętrznych P anu  Ilioro 
G e o r  *• i t  w i c z , ośw iata profesor un iw ersy tetu  j nym iem u zawotuje izba w szystkie pozycje tego 
K l e r i c z .  Z daw nego gabinetu  pozostają więc j budżetu , o w iele liczniejsze na  rok  przyszły, ze 
w nowym Petrow icz, Lozanicz. tudzież jenerało- i w zględu na w ydatk i, przew idzian c.r wpro- 
wie Zdraw kow icz i Paw łow icz, z tą  jedyn ie  * w adzenia w życie ustaw  o ślubach cyw ilnych ; 
zm U ną, ic  o* w miejsce dotychczas pia- 1 o prow adzeniu cyw ilnych ksiąg  m etrycznych,
stow anej tek i spraw  zew nętrznych, obejm uje t Po za obrębem  parlam entu  w ęgierskiego
kierow nictw o m inisterstw a handlu. Nowymi są . w yłaniać się poczyna spraw a, k tó ra , k to  wie, czy 
prezer jfab-no*u N il a Christicz, M ilan Bogicze- j nie sprow adzi nuwye.h burzliw ych scen w parła 
wicz, M ika Gcorgiewiez i K lericz . : m encie samym.

Do seh erak te rysow an ia  nowego prem iera ; W spom inałem  ,aż, że starszy syn K oszuta,
serbskiego, m e potrzeba wielu słów. W  pubu- , F ran c iszek , w ierny  przyrzeczeniu  swemu, prze

■M
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cznem i politycznem  życiu Serbji nazwioko to 
jest już od daw na znane — dziś znaczy ono dla 
Serbji tyle, co ścisłe przestrzeganie  ustaw , po­
rządek, dyscyplina i spraw iedliw ość w zględem  
w szystkich. W yrazem  tego je s t m iędzy innemi 
i ta  okoliczność, że um iarkow any ra d y k a ł M ika 
G e o r g e w i c z ,  który w gabinecie P asicza by ł 
m inistrem  spraw  zew nętrznych, a później, jak o  
poseł serbski w P aryżu , s ta ł się ofiarą an ar­
chistycznego zam achu, obecnie znowu wchodzi 
w sk ład  nowego gabinetu . Pow ierzenie k iero ­
w nictw a spraw zew nętrznych  w nowym gabine­
cie Milanow i B o g  i c z uw i c z o w i, k tó ry  w swo­
im czasie by ł posłem we W iedniu , można uw a­
żać za rękojm ię, że dobre stosunki z zagran icą, 
w szczególności zaś z A ustro-W ęgram i i N iem ­
cami nadal u trzym ane będą. Nowy m inister 
oświaty, profesor K l e r i c z ,  w y k ła a a ł do tych­
czas na uniw ersytecie m echanikę i technologję 
i uchodzi : a  powagę w dziedzinie n auk i i szkol­
nictwa. Pod w zględem  politycznym  je s t on um iar­
kow anym  i neutralnym .

Ce do przyjęcia, jak ie  spotyka w k ra ju  no-

nosi się na sta łe  do W ęg ier i zam ieszka w krótce 
w Budapeszcie, w ch a rak te rze  d y rek to ra  ak cy j­
nego tow arzystw a dla fabryk i m aszyn. Z prze- 
niesieniem  się K oszuta F ran c iszk a , zaczyna się 
znowu rozwielm ożniać „koszutjana" na  W ęgrzech, e  
U m ysły  ogółu, podsycane przez p artję  polityczną, g  
ta k  zw aną kossutow ską w parlam encie, zaczy .. 
n a ją  się w zburzać i coraz to  silniej w ystępuje 
m yśl n iety lko  dem onstracyjnego przyjęci v, jak ie  
ma być Koszutowi zgotowanem  w B udapeszcie, jjć 
ale umożl wienia mu a tout p r ix  p raw a wybo> -  
czego, a  —  co po za tem  — i w ybran ia  do izby 
p o se lsk ie j, postaw ienia na czele partji koszuto- ___ 
wskiej w parlam encie  w ęgierskim . Sarno nazwi- ^ 
sko K oszuta w ystarcza, ażeby wśród ogółu po- -  
zyskać dla takiego p ro jek tu  sym patję i poparcie. 
Świadom ą je s t tego doskonale sk ra jn a  lew ica 
parlam entarna, i dlatego rozm aitem i proklam a- 
cjam i i odezw am i zb iera  iobie sojuszników dla 
m yśli podjętej. W  swoim czasie, przy pogrzebie ’Ą  
K oszuta  w Peszcie, w śród rozm aitych owacy], c 
czynionych d la  synów zm arłego dyk ta to ra , ui :ą-

- - , . dzono jed n ą , dobrze obm yślaną ze w zględu na r
gabinet, to lak  z dotychczasow ych wiadomo- p rZy 8zlość Koszuta. M ianowicie chłoń jeden, z 

ści w ynika, je s t o no przychylnym  Prawdopodo- j fieputacji m iasta C zegledu. k tóra  F ran c i szlcow i i 
bn.e dokonana w łaśnie zm iana gab inetu  m e po- j L udw ikow i Koszutowi sk ład a ła  w Peszcie wy- t  
zostanie także bez w płj wu na stanowisko stron- E r?Zy ^aiu z powodu śm ierci ich ojca. ofi .ro wał ~
i i  i  a  ł  n r  n  i .  n  a  «i  Ir- A  1 n  A  A  a  n n  « L  a  / i  a  . .  a . ,  m  a  »  i  n / . ł  1 .  l i  _ _ 1nic tw a tykalnego. M ika G eorgiew icz je s t bli- j F ra n c iazkowi, w duwód hołdu, ca łą  swą chudobę, 
skiem  krew nym  D ym itra  K aticza, radykalnego  j p0Sia fi}0śó gruntow ą i chałupę w micscle Czegle- 
p rezyden ta  Bkupczyuy i ja k  głoszą miał j ^ zje w darze, szczęśliwy, te  ją będzie posiadał 
p rzy jąć tekę spraw iedliw ości po porozum ieniu j , yn wieikieg0 patrfo ty . K oszul nie chciał darmo
się z  Pas.ezem , k tóry  się na to zgodził przy jąć  tak ie j ofiary więc da ł za tę ppjoia*

O utw orzeniu  i skłddzie nowego gab inetu  j dłość ty tu L m  niby kupna 200 zł. i s ta ł ,:ę  tym  ̂
zostały z- g ianu  wie nosoi ,twa serbskie zawiado- ; Sp0B0))eiIi obyw atelem  w ęgierskim , upraw nionym  7
mione w diodzc telegraflcźifej. do w yboru. R ząd p a trz a ł i patrzy  dotąd ioszcae 5

Bud?-Peszl 25. października.
■ (kV'il w GrSdolio.^— Iklilyka, i nadziej a kloiyk*Vi\v — 
j Narzekania. — Sejm i jego obiady. — Nowa sinawa 
| Obawy w.jdn. Oo myśn skrajna lewica, a eo mówi We- 

karle. — frzyszla wystawa).
O d dłuższego już eągjju ja k  wiadomo, p rze­

byw a w Godijlló, — letniej rezydencji n a  W ę­
grzech, — król z ca łą  niem al rodziną i w oto­
czeniu całego dworu. M onarcha poluje w Qo- 
dóllo, a d wa razy w tygodniu  przyjeżdża do 
B ad a  Pesztu i udziela audiencji na zam ka bu- 
dzińskim .

K ról i królowa m ają ponc zabaw ić je

yboru. R ząd p a trz a ł i patrzy 
spokojnie na ca ły  plan, ale zaczyna obawiać się -p 
„koszu tjany" w ęgierskiej w niedalekiej przyszło 
ści i oto p. W ek erle  ośw iadczył, że nie będzie 
m iał n;c p n e e iw  wyborowi Franciszka  K oszuta v- 
do p a n a m °n tu  w ęgierskiego, jeśli tenże złeży ~ 
przedew szystkiem  przysięgę na wieruość wobec fi 
panującej na  W ęgrzech  dynastji. Dopóki tego _ 
K oszut nie zrobi, dopóty rząd  będzie staw iał ' 
w ielkie trudności jego wyborowi. Tem d i c t u m  * 
czuje się sk rajna lewica uieco oburzona na pre- E 
m iera w ęgierskich minń-.trów i zdaje się, że nowa - 
wojna w ybuchnie v» parlam encie, jeżeli jej sam Ko 
szut na  w-stępie złożeniem  tak ie j w iernopoddań- ^  
czej przysięgi tam y  położyć nie zechce. ^

W  mieście czynią się już  widome przygoto- if 
ia do przyszłej w ystaw y. L asek  m iękk i — ^

| szcze około dwóch ty godni W Gbdollo, poczem ! przyszłe  miejsce w ystaw y — ulega kom pletnem u
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MADAME SANS GEN E,
ROMANS Z CZASÓW REWOLUCJI lf CESARSTWA. 

Przez )
EDMUNDA tE P E L L tT I  IR .

(Ciąg d u sz y .)

Z aledw ie w eszła do p raln i, g ay  rozległy się
k rzy k i i w iw aty na  u licy . O tw orzyła drzw i, żeby 
zobaczyć co to takiego. Całe sąsiedstwo wyległo 
U jrz» łŁ L efebvra, bez broni, ale z szablą w r ę ­
ku, ozdobioną galonem  złotym . ( ta c z a li  go k o ­
ledzy, niby  orszak tw orząc tryum falny.

-  K atarzyno, jestem  porucznikiem ! — za­
wołał cały rozprom ieniony, rzucając się na szyję 
narzeczonej. 1

— N iech żyje porucznik  L efebvre ! — k rzy ­
knęli gw ardziści, podnosząc w górę kapelusze 
i karabiny. '

— D odajcie, koledzy —  zaw ołał nowy po 
ruoznik, wLkazując n a  K atarzy n ę  —  niech żyje 
obyw atelka L efebvre!... gdyż przedstaw iam  wam 
m oją żonę. Pobierzem y się na  przyszły ty ­
dzień I...

— N iech żyje obyw atelka L e fe b v re L . — 
k rzy k n ę li gw ardziści z zapałem .

—  N iech żyje pani Sans-G ene 1 — k rzy ­
k n ę ły  kum oszki z sąsiedztw a.

— N iechże nie k rzyczą ta k  głośno 1 — 
ssępnęła Katarzyna do ucha narzeczonego, 
gdyz przyszedł je j na  myśl N eipperg, leżący 
w ju sied rim  pokoju — jeszcze obudzą naszego 
ran io n eg o !

Tym czasem  w m ałym  p o k o i k u  w  h o t e l u

M etz oficer a rty le rji bez żołdu i bez zajęcia, 
skończywszy studjowanie m apy, u k ład a ł sta 
rannie na półce bieliznę, przyniesioną przez Ka 
tarzyną.

-  H m ! nie zostaw iła rach u n k u ! — rzek ł 
przyszły  cesarz, zadowolony z tego zapom nie­
nia, gdyż nie by ł w stanie zapłacić.

— W m ien je j jestem  najm niej 30 franków, 
a może i w ięcej — dodał rachując w myśli — 
do licha! zap łacę z pierw szych, jak ie  dostanę, 
pieniędzy. To dobra dziew czyna ta  K atarzyna, 
nie zapom nę o niej n ig d y !...

I  u b ra ł się, by pójń/* na obiad do swych 
przyjaciół Perm onów. O tym drobnym  długu 
przez długie la ta  Napoleon zupełnie zapom niał. 
I  nagle pewnego dnia, w chwili całkiem  n ie­
spodziewanej, przedstaw iono m u ten rachunek  
praczki. Opowiemy o tem później, śledząc losy 
N eipperga, B lanp,, pięknego S ierżanta, M arcele­
go i małego llen ry ezk a , losy pełne przy 
gód i chw ały  K atarzyny  praczk i, k tó ra  zo­
sta ła  w iw andjerką w 13. pu łk u  lekkim , później 
m arszałkow ą Lefebvre, w reszcie księżną gdańską, 
a zawsze sym patyczną i popularną, o lw ażn ą  
i dzielną kobietą, boha te ftk ą  i litościwą, znaną 
pod przezwiskiem  p a n i  ,5ans-Gćnc.

Cześć tlr-ufla.

W I W A N D J E R K A .
I.

Powóz pocztowy.
— W idocznie nie zatrzym ają  się... czy sły ­

szysz, ja k  pocztyljon strzela z bata , przejeżdżając 
przed „G roszem ". D rw ią sobie z nas.

— W  dzisiejszych czasach podróżni są oso­
bliwością...

— W cale  ich nie m a! W idać zajedzie pod 
„Złotego lw a"..,

—  Albo pod „K onia białego".

Podwójnie w estchnienie zakończyło tę roz­
mowę, prowadzoną m elancholijnie przez w łaści 
cielą zajazdu „Pod G roszem ", i jego chudą m ał­
żonkę, na progu głównej oberży w D am m arti. 
Podróżni, jadący  pocztą, byli rzadkością od cza 
su w ypadków  po 21. czerw ca Powóz, k tóry  
zn iknął z p rzed  zawiedzionych oozów oberżysty 
„Pod G roszem 1, opuścił Paryż wczorajszego
wieczoru. B ył on prawdopodobnie ostatnim , któ 
ry  przejechał rogatk i, gdyż rozkaz, zabran iający  
opuszczania m iasta, w yszedł wieczorem, w chwili 
gdy postanowiono napaść na Tuilerje. Baron de 
Low endaal, uwiadomiony przez przyjaciół, co się 
działo w sekcjach, oraz o ruchu , jak i sie przy 
goto wy wał, odłożył swe m ałżeństwo z có rką  
m argrabiego de L a te lin e  i p rzyspieszył Swój w y­
jazd. D zierżaw iąc dobra rządowe, lęk a ł się
przyszłego ob .achunku  z praw dziw ym i przedsta 
wicieląmi narodu. W  przeddzień więc 10. s ie r­
pnia w skoczył do powozu pocztowego i w to 
w arzystw ie swego służącego Leonarda, z eb ra ­
wszy, co ty lko  mógł naprędce, pieniędzy, ro zk a­
zał pocztyljonowi pędzić co koń wyskoczy. Po 
dróż ta  w yglądała  na ucieczkę. Jednakże
w CrOpy m usiał się zatrzym ać, gdyż konie ca ł 
kiem  ustały,

Z rubił się już dzień i szeroką płaszczyznę 
oblew ał szafy świt, spędzający cienie nocne 
G w iazdy zagasły  w głębi bladego nieba, a od 
strony Soissons słońce zapalało już purpurę na 
obłokach. B aron de Lowendr.al udaw ał się do 
swego zam ku, położonego w pobliżu wioski Je- 
m appes, na granicy belgijskiej Pochodził on 
z Belgji, choć by ł F rancuzem  : tam  dopioro czuł 
się pan baron w bezpieczeństw ie. Rewolucja 
n igdy go przecież nie będzie szukała  na te ry ­
torium  belgijskiem  ; z resztą  wojska księcia Brufi- 
św ickiego b y ły  zgrom adzone na g ra n ic y ; nauczą 
one sank.ulotów  rczum u i przyw rócą w szystkie 
p rerogatyw y króla. Będzie w ynagrodzony ea k ró ­
tk ą  em igrację, podczas k tó re j ożeni się z p iękną

córką  m argrabiego de L aveline. P rosta  podróż 
poślubna. S lub swój naznaczy ł na  6 listopada, 
gdyż m usiał wprzódy uregulow ać pewien in teres 
w V erdunie, gdzie trzy m a ł w dzierżaw ie mo 
nopol tabaczny.

W yjeżdżając % P aryża , zasnął, pewny, że 
zdoła uciec, gdyby myślano go ścigać. M iał w y­
borne konie i dogonić go nie było łatw o. O bu­
dził się dopiero, gdy przestrzeń m iędzy nim a 
sankiu lo tan ,' w ynosiła k ilk a  dobrych  mil. W y 
tknąw szy  głowę p r/ez  drzw iczki, oddychał świe- 
żem powietrzem  poranku, a poniew aż m inął już 
pierwsze domy w Crepy, zupełnie spokojny, roz­
k aza ł pocztyljonowi, aby  się zatrzym ał. Ten 
chętn ie  rozkazu tego posłuchał. B ył niezadow o­
lony, że m usiał omijać po drodze najlepsze ober­
że, bez k ieliszka, bez p ogacędk i. M iał przecież 
ty le  do Opowiadania! Nie codzień widzieć można 
P ary ż  uzbrojony i gu tujący się do w ypędzenia 
króla z p a łacu  swych przodków. B yły  to w iado­
mości nielada. Jak żeb y  go słuchano i ja k  czę­
stowano, gdyby począł- opowiadać, co się działo 
w se k c ja c h !

Z atrzym ano się więc przed zajazdem  poczto­
wym. Podczas gdy oberżysta i jego ludzie zaj­
mował' się przygotow yw aniem  dla barona łóżka, 
wyliczali mu różne potraw y i napoje, jak ie  mieli 
u siebie, i podczas gdy niespokojnie okołc niego 
biegali, służący Leonard oddalił się na  chwilę, 
pod pozorem, że chce się przekonać, czy ja k i 
obyw atel zbyt ciekawy nie kręci się gdzie w po­
bliżu. Od chwili bowiem gdy  ucieczka królew ­
sk a  nie u d a ła  się w Y arennes, n ietylko w ładze 
m unicypalne sta ły  się podejrzliwemi, ale wielu 
ludzi po,edyńczych poczęło zazdrościć sław y 
obywatelowi D rouet, k tó ry  m iał zaszczyt za trzy ­
m ać L udw ika X V I. Ci ochotnicy szpiegowie 
badali i przetrząsali' każdy powóz podejrzany. 
Zw iaszcza k u rje rk i pocztowe obudzały  pow sze­
chną czujność pstrjotów . N a szczęście dla baro 
na, patrjo tyzm  miejscowy jeszcze nie wstał

z łóżka , gdy powóz pocztowy w jechał z turko-
i tem  do poczciwego m iasteczka G repy en-Valois.

Podczas gdy podróżny zab ie ra ł się do sma- 
j kowitej filiżanki czekolady, ja k ą  przyniosła go- 
| rącą  tęga  służąca, k tórej policzki różowe wy 
! szczypał, gdyż nasz finansista b y ł wielkim zwo 

lennikiem  bujnych kształtów , L eonard  zam knął 
się w stajni. Tu, korzystając ze św iatła  latarn i, 
z ab ra ł się do odczytania listu, ja k i mu da ła  
w chwili odjazdu panna de Laveline. B lanka 
zaleciła mu, dołączając do swej prośby dw a lui- 
dory, ażeby pismo to, bardzo w ażne, oddał do­
piero w tedy , gdy baron w yjedaie z Paryża. 
Leonard  p rzew ąchał w tem w szystkiem  ta je ­
mnicę, której w y ja śn itrie  mogłoby być dla mego 
korzystnem , i dlatego postanowi! zapoznać się 
z treścią  listu Tajem nice panów są niekiedy 
m ajątk iem  d la  służących. . Z auw ażył on już, że 
m ałżeństwo to, którego baron ta k  p ragnął, było 
nadzw yczaj niem iłem  d la panny de -LaTeiinc 
A  może w tym  liście k ry je  się jak ie  w ażne ze­
znanie, z którego w przyszłości będzie mógł 
korzyść wyciągnąć. 8m iało ale ostrożnie, tak. 
żeby tajem niczem u pismu mógł łatw o p rzy ”- :?- 
cić formę pierw otną, odjął p ieczątkę, posługują.; 
się scyzorykiem , wprzódy ogrzanym  mocne : :-zy 
ogniu latarni. Począł więc czytać, n tw arz jec ,’ 
w yraża ła  nadzw yczajne zdziwienie, mkie wywo 
ła ła  tajem nica, o której się dowiedział. Oto, co 
zaw ierał list B lan k i:

„Panie b a ro n ie !
» ..Muszę panu złożyć bolesne wyznanie, a to 

dlatego, byś nie m iał co do mnie żadnych zła 
dzeń, k tóre  wcześniej czy później w ypadki same 
m ogłyby rozprószyć. Oświ .dczyłeś mi się ze 
swemi uczuciam i i pozyskałeś zezwolenie mego 
ojca na  m ałżeństwo, wr*którem  sądziłeś, że zna; 
dziesz szczęście, a może i miłość...

„Szczęście je s l mcmożliwem dla pana w ta ­
kim  zw iązku ; miłości dać panu n ie  mogę, bo 
me serce należy do innego. W ybacz, że nie
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p rzeobrażen ia : drzew a najpiękniejsze ścinają, a
k ilk a  w spaniałych  budynków  - -  m iędzy niemi 
pa łac  dy rek c ji w ystaw y — już  ą pod dachem . 
Budow a kolei podziemnej e lek trycznej na  ulicy 
A ndrassy 'ego raźnym  k ro k  em postępuje naprzód 

______________ Pobóg.

Wiażenia obrońców rosyjskich
z procesu kroiańskiego. 

m .
„Z apy tany  K lingenberg , dlaczego tw ierdził 

przed włościanam i, że ca r da ł odpowiedź od­
m owną db w szystkie prośby, przez nich wniesio­
ne, w tenczas kiedy nie mógł nie w iedzieć nie- 
ty lko  pryw atn ie, ale z urzędu , że na ostatnie 
prośby wcale dotąd odpowiedzi nie b y ło —p gu 
bernator okropnie się zm ięszał, z początku nie 
chciał dać żadnej odpowiedzi, a zm uszony pyta­
niami, po cichu, jąkając  się, ośw iadczył, że 
ty lko  tem  może w ytłóm aczyć „nieporozum ienie," 
iż mówiąc do w łościan, m iał na  m yśli ty lko  ta ­
kie prośby, k tóre  przechodziły  przez jego  osobi­
s tą  kancelarję , a o innych n a  razie zapom niał. 
Co się zaś tyczy  kw estji, dlaczego ukaz carski 
o zam knięciu kościoła (pomimo kardynalnego  
p raw a państwowego rosyjskiego, n ak azu jąceg o , 
aby podobne ukazy  b y ły  spełniane natychm iast), 
został przez p. gubernato ra  spełniony dopiero po 
upływ ie 2 1/, lat, nie można było od K lingenber- 
ga  dostać żadnego w yjaśnienia. Również nie w y­
jaśnioną została poruszona przez obronę spraw a, 
dlaczego K lingenberg , otr zym awszy od Orżewskie- 
go nowy ukaz carski o zburzeniu kościoła kro- 
żańskiego i rozebran ia  go na  ceg ły  —  uw ażał 
za stosowne zam iasi tego rozbierać do naga nie 
kościół, lecz w łościan i oddaw ać ich pod nahaje  
kozaków , podczas gdy sam kościół, pomimo nka- 
zu carskiego, stoi dotąd  n ietkn ięty . D laczego i z 
czyjego rozkazu  ta k  nielegalne było postępow a­
nie K lingenberga, zostało pomimo naszych py tań  
tajem nicą m iędzy nim a Orżewskim .

W  dalszym  ciągu K lingenberg , ciągle n trzy- 
m ując, że włościanie dali początek rozruchom , a 
nie jego  rozkaz, aby  bito nahajam i kobiety, tw ie r­
dził, że nim w ydał tak i rozkaz — usłyszał w y­
s trza ł z fuzji starego system u. Z apy tany , j  kim 
sposobem mógł wiedzieć, że strzelali włościanie, 
a nie „n rjadn icy", i że strzelano mianowicie z 
fuzji „starego system u" — p lą ta ł się, ją k a ł  i na- 
koniec m usiał przyznać, że w łaściw ie nie wie, 
kto i gdzie strze la ł, a ty lko wnosić musi z huku 
w ystrzału , że ktoś niedaleko strzelił ze starej 
fuzji, k tórej jed n ak  nie znaleziono T a k  wysoko 
rozw inięty  u pana gubern a to ra  zm ysł m uzykalny, 
um ożliw iający mu naw et w śród krzyków , hałasu  
i bójki na k u łak i rozpoznać odcienie huku  wy ; 
strzałów , w yw ołał śm iechy naw et za stołem  sę 
dziów.

P rzy p arty  następnie pytaniam i, zeznał, że 
dw ukio tn ie  da ł głośno rozkaz, aby  bito n ah a ja ­
mi, jeszcze przed przybyciem  kozaków , a m ia­
nowicie raz kiedy po w yjścia m ężczyzn z ko­
ścioła zostały w nim ty lko  same kobiety  — drugi 
raz  pod kościołem , gdy  m ężczyźni wychodzili 
za płot i za m ar, kościół otaczający. P y tany , 
jak im  sposobem może u trzym yw ać, że ta k  g w ał­
tow ne obejście nie było pierw szym  i jedynym  
powodem oporu włościan, nie znalaz ł innej od­
powiedzi, ja k  ty lko  kom iczne tw ierdzenie, że nie 
nahajk i w yw ołały opór ludu, a przeciw nie opór 
włościan w yw ołał nahajk i. P y tan y  dale , d lacze­
go kaza ł bić bez potrzeby, odpow iedział, że uczy­
nił to z mocy, nadanej mu przez w ładzę wyższą, 
nie chciał jednak  powiedzieć, k to  jest ta  w yższa 
w ładza, O rżew skij czy m inister ?

W yznać też m usiał, pomimo ciągłego p rze­
ryw an ia  prezesa Stodolskiego, k tó ry  wszelkiem i 
sposobami s ta ra ł się ra tow ać K lingenberga , że 
ani w chatach , ani przy  włościanach, gdy  ich 
rozbierano do egzekucji, żadnej broni nie zn a le ­
ziono, a nareszcie — i to zrobiło stanow czy 
przełom  w przekonaniu  sędziów — p rzy p arty  
naszem i pytaniam i, K lingenberg  zeznał że św iad­
kowie z policji, k tó rych  do sądu przyprow adził, 
są tym i sam ym i ludźm i, k tó rzy  w K rożach, pod­
czas egzekucji kozackiej trzym ali obnażonych 
w łościan za  ręce i nogi z jego rozporządzenia, 
a bez jego  — ja k  tw ierdził —  rozporządzenia, 
bili kobiety  pięściam i i znęcali się nad  niemi w 
sposób tru d n y  do opisania i w tej to chw ili — 
zdaw ało  sn? nam  w tedy — nastąp iła  zm iana 
w opinji sędziów, co naw et stw ierdził epizod, 
jed y n y  w swoim rodzaju  i n iesłychany  w proce- j 
durzę „russk iej“ , a m ianowicie, gdy jeden  z nas 
prosił o zapisanie do protokołu dosłownego z e ­
znania K lingenberga, odnoszącego się do bisia

mogę ci wymienić tego, k tó rem u duszę oddałam
i za żonę którego uw ażam  się p rzed  B ogiem !

„Pozostaje mi jeszcze jedno  w yznanie zro­
bić. Jestem  m atką , pan ie baronie, i sam a śm ierć 
ty lko  może mię rozłączyć z mym m ężem, ojcem 
mego m ałego H en ry czk a . Pojadę z p. de L ave 
line do Jem appes, gdyż ta k ą  je3t jego  wola, ale 
mam nadzieję, że pan, uwiadom iony o p rzeszk o ­
dach  , sp rzeciw iających  się nrzeczy w istnieniu 
tw ych  zam iarów , zlitujesz się nadem ną i oszczę­
dzisz mi w stydu opow iedzenia ojcu istotnej p rzy ­
czyny tego zerw ania.

„Pow ierzam  się pańskiej d ysk rec ji, d y sk rec ji 
człow ieka dobrze wychowanego. Spal pan ten  
list i bądź pew nym  mej wdzięczności i p rzy ­
jaźn i.

B la n k a ".
L eonard , przeczytaw szy  to, w ydał o k rzy k  

ździw ienia i radości.
— D o kroćset — zaw ołał — mam m ają tek  

w ręk u !
O b raca ł na w szystkie strouy  list B lan k i, 

śc isk a ł go m iędzy palcam i, ja k b y  chcia ł w y c i­
snąć z niego w szystko złoto, jak i e mu ta jem nica  
ta  dać może w przyszłości.

—  M iałem  pew ne podejrzenia —  rzek ł 
uśm iechając się.— P an  baron  pożądał panny , ale 
panna  wcale nie pożądała  pana barona. Ale ui- 
gdybym  nie  przypuścił, ażeby panna B lan k a  de 
Laveline m iało dziecko .. i, co je s t jeszcze tru - 
dniejszem  do pojęcia, żeby o d k ry ła  swój w ypa­
d ek  panu  baronowi ! A ch, ja k ie ż  te kob ie ty  
g łu p ie ! ona naw et nie m yśli o tem , ta  m aleńka 
B lanka, że głupstw o tak ie  zrobiła .. nie ! nie to, 
o k tórem  pisze... to je s t n ic!... jedno dziecko, 
cóż to z n a c z y ! ale głupstw o, że pow ierzy ła swą 
tajem nicę papierow i. N a szczęście, j a  tu  j e ­
stem , j a !

(O ią? dateoii niwie**' '

kobiet, cośmy sobie dobrze na papierze zanoto­
wali —  p rok u ra to r D obryn in  zerw ał się ze swe 
go m iejsca i zw racając się do sądu, zaprotesto­
w ał, że n igdy  nic podobnego gub. K lingenberg  
nie pow iedział. N astąp iła  chw ila ogólnego zd u ­
mienia i m ilczenia i dopiero senior nasz T nrczs- 
ninow, po k ró tk iej m iędzy nam i naradzie , W3tał, 
podszedł do b a rje ry  i cichym , lecz stanow czym  
głosem  powiedział, że obrońcy proszą, aby wobec 
takiego protestn p rokura to ra , k tó ry  zapom ina 
nietylko to, co sam sły szał w tej chwili, ale i 
to, co sam w łasnoręcznie nap isa ł w akcie  oska­
rżen ia  (gdzie stw ierdzone je s t dw ukrotnie bicie 
nahajam i z rozkazu K lingenberga), w ysoki try  
bunał stw ierdził osobną uchw ałą , że słow a gub. 
K lingenberga o biciu kobiet nahajam i, zostały 
wniesione przez obronę do protokołu zgodnie 
z rzeczyw istością.

P rezes oczywiście zirytow any i w zburzony 
przerw ał posiedzenie, sędziowie udali się do sali 
narad , podczas gdy  p rok u ra to r czerw ony i nape- 
rzony spiesznie opuścił salę sądową. Z irytow anie 
jen  gab era to ra  O rżew skiego, k tó ry  siedział za 
sędziam i tuż poa portretem  cara , było niem niej 
widoczne i jeszcze się spotęgowało, gdy po k ró ­
tk ie j naradzie  try b u n a ł w rócił do sali posiedzeń 
i prezes ośw iadczył, że na żądanie p rzedstaw i­
cieli obrony słowa K lingenberga  o biciu kobiet 
nahajam i zostały zapisane w protokole, zupełnie 
zgodnie z rzeczyw istością. M ieliśmy tak m spo­
sobem  dowód, a jednocześnie i radość d la  3erc 
„ ru ssk ich “, że pomimo niesłychanego naciska  
lidm in.strscji, sędziowie nie stracili poczucia obo­
w iązku i spraw iedliw ości, a więc, że potrafią, o 
ile surowe praw odaw stw o nasze na  to pozw ala— 
w ydać w yrok, nw zględniający niew innych, a ta k  
jaw nie  katow anych  ofiar k rożańsk ich ." (N . R e f.)

Odezwa wolnych Rosjan.
W tedy , gdy  ca ła  p rasa  europejska o niczem  

innem  praw ie nie pisze, ja k  ty lko  o losie A leksan­
d ra  I I I .  — rzecz prosta, że i wolnomyślni Ro­
sjanie, reprezentow ani przez kom itet W olnej 
p ra sy  rosyjskiej w Londynie, nie mogli pozostać 
m ilczącym i i musieli w ystąpić z pew nego ro­
dzaju  manifestem, k tóry  — jak  nam  donoszą — 
dostał się podobno do rą k  przyszłego cara  Mi­
ko ła ja  II.

„M anifest" ten brzm i, ja k  n astępu je :
„W szelkie pryw atne kw estje i wiadomości 

b ledną wobec p rzygniata jącej Rosję ważności 
p rzebyw anej obecnie chwili politycznej. Jak im  
by  nie by ł rzeczyw isty stan  zdrow ia cara , jedno  
je s t w każdym  razie niew ątpliw em , że rządy 
państw ow e przechodzą faktycznie w ręce rejen- 
cji. Sam  los zsyła świadom ym  siebie żywiołom 
nową szczęśliwą chwilę, w k tórej mogą głosić 
swoją pełnoletność i dom agać się je j uznania; 
sam los dostarcza uczciwym  synom rodziny ta  
kiego zbiega okoliczuości, wobec k tó rych  mogą 
i powinni zażądać końca niewolnictwa godnego 
pogardy, zażądać szczęścia w ew nątrz i szacunku 
godnego stanow iska na  zew nątrz, aby  później nie 
boleć serdecznie i nie płonąć ze w stydu wśród 
innych postępow ych narodów  cywilizowanego 
św iata. S tracić  ta k ą  c h w ilę —  to zbrodn ia! N ie  
d o  b u n t u  w a s  w z y w a m y ,  ale do stano­
wczego, pełnego godności, choć i wstrzem ięźli 
wego ośw iadczenia, że polityka opiekuńcza rządu 
nad  narodem  już się skończyła, że naród p ra­
gnie b rać  żyw y udział w stanow ieniu o swoich 
w łasnych losach, sam na siebie n ak ład ać  poda­
tk i i kontrolow ać rozchody państw ow e, że chce 
w ierzyć, m yśleć, mówić i pisać swobodnie, że 
osobistość i zacisze domowe obyw atela powinno 
być m etylkalnem , i że sam ma prawo łączyć się 
z drugim i, k iady  i ja k  chce, a wszystko nie 
w celach, p rzeciw nych ustrojowi społecznem u.

Z iem scy i gm inni mężowie, lepsze żywioły 
arm ji i floty, lepsze żyw ioły adm inistracji, profe­
sorowie i studenci, przem ysłow cy i kupcy , p rzed ­
staw iciele p racy  um ysłow ej i fizycznej, ko rpora­
cje i poszczególne osobistości, m iasto i wieś — 
wszyscy powinni się ze sobą porozumieć, o ile 
możności złączyć się i —  tu osobistym pojedyń- 
czym  wpływ em , tam  znowu kolektyw nem  o tw ar­
łem  oświadczeniem  dać pojąć rejencji, że może 
ona liczyć na wspólną działalność swoich w łasnych 
ajentów  i ludności ty lko  w tym  razie, jeżeli gw a­
ranc je  obyw atelskiej swobody będą ujęte  w od­
powiednie ustaw y Raz przyszedłszy  do tego 
przekonania, trzeba  go się trzym ać stale.

Pom iędzy naszym i czy teln ikam i, znajdą się 
zapew ne ludzie, k tórzy  budują swoje nadzieje 
na osobistych dobrych  chęciach i ch arak te rze  
następcy  tronu. K ażdy m a swobodę w sw ych 
osobistych sym patjach i m y nic nie m am y p rze­
ciwko tem u, o <le to jest spraw ą osobistą. 
W  spraw ie publicznej jednak  nie należy zapom i­
nać, że i najlepszy człow iek, postawiony w poło­
żeniu p a la cza  (k n u to rn ik a ) , będzie ścinał głowy 
ta k  samo zręcznie, jak  i najgorszy. T a k  samo 
najlepszy pod względem  swego osobistego cha­
ra k te ru  w ładca  nie widzący w około siebie 
przejaw ów  stanow czej świadom ej siebie woli oby­
w atelskiej, trac i szacunek d la obcych osobistości 
i bez świadomości nabyw a przyzw yczajeń nieod­
powiedzialności.

Ju ż  dosyć te j n ieodpow iedzialności! W szy­
stk ie fak ta , m niejsze lub w iększe, jak ie  podaw a­
liśmy i podajem y naszym  czytelnikom , w ołają 
że ta  nieodpowiedzialność je s t cierpieniem , cho­
robą, pogardą. D osyć już tego m a m y ! N aród 
chce w stąpić w swoje p raw a!"

Z naszej strony dodajem y, iż m anifest ten 
odznacza się tonem  bardzo um iarkow anym , a 
w ypływ a z niego, iż wolnom yślnięjsi Rosjanie 
nie żądają  niczego więcej, ja k  ty lko  konstytucji. 
Po  ty lu  w iekach niewoli i despotycznych rz ą ­
dów, chyba im się to słusznie należy.

Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  BO. października.
0 godz. 6. wieczorem posiedzenie polskiego To­

warzystwa przyrodników im. Kopernika,
O godz. 6. wieczorem zgromadzenie Tow. histo­

rycznego na uniwersytecie.
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a "  (panorama na wy­

stawie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 25 ct.

'Jieatr hr. ó 'u rbka: „MunTWi k:i nedja w 5 
aktach Stanisława Graybnera. Początek o godz 7. 
wieczorem.

Wiadomości osobiste. Namiestnik Kazimierz 
hr. B a d e n i powrócił z Sambora do Lwowa. — 
Wiceprezydent namiestnictwa Jan L i d 1, powrócił z 
kilkutygodniowego urlopu i objął urzędowanie.

1  życia towarzyskiego. Dr. Ignacy L i c k e n -  
d o r f, lekarz we Lwowie, zaręczył się w Czerniow- 
cach z panną Engenją R e g w a 1 d ó w n ą, córką tam­
tejszego przemysłowca,

f  Antoni Chitry de Freyselsfeld, em. pułko­
wnik obrony krajowej, ozdobiony licznemi dekora­
cjami, zmarł w naszem mieście wczoraj rano v3r62 
roku życia. W zmarłym miał rycerski stan wojsko­
wy idealnego prawdziwie przedstawiciela. Dzielny 
żołnierz, który odwagą i zdolnościami odznaczył się 
pod gradem kul w kampanjach włoskich i pruskiej, 
był w życiu domowem wzorem ojca i męża, w sto­
sunkach zaś towaizyskich zjednywał sobie wszystkich 
taktem i uprzejmością, Na stanowisku komendanta 
bataljonu w Stryju, a następnie pułku w Rzeszowie cie­
szył się czcią i sympatją nietylko podwładnych, lecz 
także szerokich kół towarzyskich.

Przeszedłszy na pensję, przeniósł się w r. z. do 
Lwowa. Przebyte trudy życia wojskowego —  zaznał 
icn podostatkiem śp. Chitry w wymienionych kampa­
njach, pod Koniggraetzem zaś został ciężko ranny — 
zemściły się na nim zabójczą, przewlekłą chorobą, 
która przecięła nić jego żywota, ku niewysłowlonej 
rozpaczy rodziny, a serdecznemu współczuciu wszy­
stkich. co śp. Chitrego znali.

Cześć jego pam ięci! R . i. p .
Kalendarz. Wtorek (30 .): Klaudjusza. Wschód

siońca o godzinie 6. minut 50. zachód o godzinie 4.
minut 37.

Hołd dla ks. Adama Sapiehy. W dalszym 
ciągu nadały księciu Adamowi honorowe obywatelstwo 
m iasta: B o c h n i a ,  B r z e ż a r .  y ,  C z c r t k ó w ,
G o r l i c e ,  T a r n o p o l ,  razem dotychczas od zamknię­
cia wystawy jedenaście miast. Telegramy odnosnycn 
miast, pisane są w słowach nadzwyczaj serdecznych 
i gorących, na które też książę z równą serdecznością 
odpowiada.

Z rad powiatowych pierwsza rada powiatowa 
jasielska] pospieszyła z uznaniem dla księcia Sapiehy. 
W  piśmie tem czytamy: „Rada powiatowa jasielska
jednogłośnie uchwaliła wyrazić J . 0. Księciu najgo­
rętsze podziękowanie za wytężone trudy około urzą­
dzenia i prowadzenia wystawy krajowej —  tak pa- 
trjotycznie, że wystawa stała się dziełem edukaeyj- 
nera całego kraju, rozbudziwszy w o1 u narodach 
bratnich poczucie istotnego patrjotyzmu i zamiłowanie 
do wspólnej pracy ku ich odrodzenin tak pod wzglę­
dem ekonomicznym, jak i narodowym." Na pismo to 
odpow.edział ks. Sapieha na ręce prezesa w te sło­
wa : „Świetnej radzie racz czcigodny panie wyrazić 
najszczerszą wdzięczność, za tak łaskawe, gorące sło­
wa uznania, które w każdym razie odnoszę i do 
moich zacny cli kolegów w pracy. Jeżeli jednak wy­
stawa nasza doszła do tak szczęśliwie poważnego 
znaczenia, to jestto tylko zasłngą kraju całego, który 
zaopiekował siy nią, nznał za swoje dzieło."

P rzyjaciel straży  pożarnej przynosi ndatny 
portret księcia Adama i pisze co następuje: „Krajowy 
Związek ochotniczych straży pożarnych, otrzymał na 
wystawie krajowej dyplom honorowy komitetu wy­
stawy za przedmioty wystawione i dotychczasową po­
żyteczną pracę na polu strażaciwa

Najwyższe to odznaczenie, jakie Związek otrzy­
mał, a które całemu naszemn strażactwu zaszczyt i 
chlubę przynosi, zawdzięczać należy naczelnikowi 
Związku Jaśnie Oświeconemu Księciu Adamowi Sa- 
pieze, który swą niezmordowaną pracą i poświęceniem 
się dla sprawy straży ochotniczych tak świetne re­
zultaty osiągnął.

W przekonaniu, że spełniamy wolę całego stra- 
żactwa w kraju —  wyrażamy z tego miejsca Do­
stojnemu Naczelnikowi J. 0. Ks. Adamowi Sapieże 
i członkom rady zawiadowczej krajowego Związku 
nasze najserdeczniejsze podziękowanie i szczere zape 
wnienie o niewygasłej wdzięczności

Składki. Namiestnictwo reskr. z d. 26. paździer­
nika 1894 I. 10666, udzieliło pozwolenie do zbiera­
nia składek na rzecz fundacji Oświaty ludu im. 
T. Kościuszki na dalszy czas, po k o n i e c  r o k u  
1890.

Mianowania. Minister spraw z a jra n ic z n y c h  za ­
mianował honorowego dragomana konsulatu w Ca- 
nea, dra Remy Kwiatkowskiego elewem konsularnym. 
—- Minister skarbu zamianował rewidenta rachuuko- 
wego kraj. dyrekcji skarbowej we Lwowie, Konstan­
tego Jankowskiego, radcą rachunkowym tamże. — 
Minister rolnictwa zamianował — w myśl § 1. po­
stanowień o zakresie działania ustanowionego przy 
namiestnictwie we Lwowie komitetu doradczego dla 
spraw chowu koni w Galicji — Witolda ks. Czarto­
ryskiego, właściciela dóbr w Pełkinie, zastępcą członka 
tego komitetu, Stefana hr. Zamoyskiego, na resztę 
bieżącego okresu urzędowania.

Przeniesienia Dyrekcja poczt i telegrafów prze­
niosła asystentów pocztowych: Karola Tunikowskiego 
ze Lwowa do Śniatyna, Juljaua Hamerskiego ze Snia- 
tyna do Jasła i Szymona Kupczakiewicza z Jasła do 
Tarnopola.

Plan jazdy elektrycznej kolei drogowej Lwów 
Siemens & Halske, na sezon zimowy, rozpoczyna się 
z d. 1. listopada rb. Pierwsze wozy ruszają ku mia­
stu ze staeyj końcowych: „Dworzec", „Łyczaków",
„Szkoła św. Zofji" o godz. 7 rano. Ostatnie wozy 
odjeżdżają z tych miejsc o godz. 10 wieczorem.

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Dąbro­
wie rozpisała z terminem sześciotygodniowym kon­
kurs na kilkanaście posad nauczycielskich. Sąd po­
wiatowy w Obertynie poszukuje djetarjusza.

( m )  ŹeDractwi) we Lwowie w ostatnich cza­
sach vi straszny sposób się rozwielmożniło. Od rana 
do późnej nocy włóczą się po ulicach całe bandy że­
braków i wstrętnych żebraczek, którzy w bezczelny 
sposób atakują przechodniów. Najstraszniejszy zaś 
dzień jest piątek, wtedy bowiem przez cały dzień 
kilkuset żebraków obchodzi całe miasto, pobierając 
szczególnie od kupców istny haracz. Kupiec chcąc 
się natręta pozbyć, musi mu dać jałmużnę i to w 
monecie brzęczącej, gdyż pożywienia żebrak zawo­
dowy nietylko że nie przyjmuje, ale jeszcze za to 
potraktuje swojego dobrodzieja kilkoma wcale nieeste- 
tycznemi epitetami. A przecież we Lwowie istnieje 
kilkanaście towarzystw dobroczynnych, które swoim 
członkom rozdają tabliczki, mające uibyto uwolnić 
ich od żebraków. Cóż z tego, kiedy żebrak nie chce 
uznać znaczenia takiej tabliczki i tafe długo stoi 
pod drzwiami, aż nie dostanie monety.

Zdawało się, że po otwarciu Przytuliska brata 
Alberta żebractwo uliczne ustanie, niestety, jak się 
każdy może przekonać — nawet od tego czasu wzrosło, 
a to z tego powodu, że żebrak lwowski nie konten-

tuje się mieszkaniem i jadłem, jakie otrzyma w Przy­
tulisku, ale potrzeba mu jeszcze wódeczki, a tego 
tam nie dostanie.

A przecież we Lwowie przed rokiem był już po­
rządek i żebracy nie włóczyli się po mieście, a to 
dlatego, że porządku pilnowali strażnicy miejscy, de­
legowani specjalnie do tej czynności, oraz policjanci. 
Obecnie jednak z niewiedomyeh powodów dozór ten 
ustał, a publiczność nie może sobie dać rady z na­
trętami. Jeżeli miasto wydaje wcale znaczne kwoty 
na utrzymanie „Przytuliska", to należy żebractwo 
ująć w pewne karby i nie pozwolić, aby setki ob­
dartych indywiduów, ponajwiększej części zdrowych i 
dp pracy zdolnych, włóczyło się po ulicach miasta. 
Jeżeli zaś fundusze wydzielane z kasy miejskiej nie 
wystarczają, to obowiązkiem jest rozmaitych towa­
rzystw doDroczynnych starać się o to, aby publi­
czność opłacająca dość wysokie na ten cel wkładki, 
mogła spokojnie chodzić po ulicach. W każdym razie 
obowiązkiem jest policji zrobić porządzek...

Nowo mianowany komendant korpusu kra­
kowskiego, jenerał broni Albon, ma objąć urzędo­
wanie w ciągn przyszłego tygodnia. W sferach woj­
skowych utrzymuje się pogłoska, iż wkrótce w miej­
sce jenerała Albori obejmie komendę w Krakowie 
arcyksiążę Fryderyk z Preszburga, gdyż życzeniem 
jest cesarza, aby Kraków ze względu na swoje po­
łożenie polityczne był i pod względem wojsKowym 
odznacz)nym. Wiadomość ta , jeżeli się sprawdzi, 
powinna zadowolić nietylko sfery wojskowe kra­
kowskie, lecz i obywateli, u których arcyksiążę 
Feyderyk z dawnych czasów, to jest z czasów swej 
trzechletniej bytności w Krakowie, miłe pozostawił 
wspomnienie. (N . R e f.)

Zamordowany priez chłopów ekonom Twar- 
dijewicz — o którym onegdaj donosiliśmy — był w 
jednem z towarzystw asekuracyjnych zabezpieczony 
od wypadku na 5.000 zł. Kwota ta zostanie oczywi­
ście wypłacona rodzinie zmarłege.

Ekshumacja zwłok śp. Antoniego Ryszarda, 
znanego numizmatyka, odbyła się w Krakowie. Po 
odprawieniu nabożeństwa żałobnego w kaplicy cmen­
tarnej, przy współudziale rodziny i znajomych, zło­
żono zwłoki w grobie rodzinnym.

Samobójstwo, czy zbrodnia? Dnia 25. bm. o 
godzinie 5. popołudniu, w Fsdgóra., na trawniku 
pod stromą skałą, na której stoi kapliczka św. Bene­
dykta, znaleziono zwłoki mężczyzny, nieznanego na­
zwiska i pochodzenia, mogącego liczyć około 45 lat. 
U mężczyzny tego widoczną była głęboka rana na 
głowie i policzku Ubrany on był przyzwoicie; miał 
na sobie ei-mny garnitur, pod szyją jedwabną kra­
watkę. Mężczyzna to dobrze zLudowany, noszący 
brodę. Nie znaleziono przy nim kapelusza ani cza­
pki ; z pieniędzy miał tylko 20 centów. Przy zwło­
kach znaiezicno flaszkę z pokostem, llaszeczkę z ete­
rem, paczkę zawiasów do okien, związanych sznur­
kiem, c-az nilet wizytowy z nazwiskiem: „Bolesław 
Bieńkowski" i napisem: „Proszę o oddanie beczki." 
—  Na miejsce przybyła komisja tądowo-policyjna i 
zarządziła odesłanie zwłok do kostnicy cmentarnej w 
Podgórzu, oraz dochodzenie, celem zbadania przyczyny 
śmierci. Sekcja zwłok rzuci światło na pytanie, czy 
zachodzi tu samobójstwo, czy zbrodnia, czy przypad 
kowe spadnięcie ze skały ?

Poświęcenie KOŚCiOłć W  niedzielę odbyło się 
poświęcenie rz.-kat. kościoła we wsi Delejowie, w 
powiecie stanisławowskim. Poświęcenia dokonał ks. 
infułat Kerschka. Kościół zbudowany został kosztem 
p. Rozilji Cywińskiej, właścicielki Delejowa, ks. in­
fułata Kerschki i parafjan delejowskich obrządku 
rzymsko- katolickiego.

Swiatłb elektryczne. W Tarnopolu zaprowa­
dzone zostanie, już może z przyszłym rokiem, w ca- 
łem mieście światło elektryczne. Obecny właściciel 
Zas robeli, ordynat p. Czarkowski-Golejewski, postano­
w ił korzystać ze siły wodnej, jaką wydobyć można 
z Seretu, i urządzić stację elektryczną, któraby ob 
sługiwała nietylko zakłady przemysłowe, staraniem 
nowego naszego sąsiada z Zagrobeli powstać mające, 
lecz także ulice miasta i prywatne pomieszkania, oraz 
instytucje, któreby zamierzały z światła tego ko­
rzystać.

Bul na cele dobroczynne odbył się w tych dniach 
w Tarnopolu. Do kadryla stanęło 70 par. Na czele 
komitetu balowego stała pani Roguska, której nałoży 
się pełne uznanie za świetny pod każdym względem 
wynik zabawy

Śledztwo w sprawie uwięzionych w Tarnopolu 
studentów dobiega końca i prawdopodobnie w listo 
padzie odbędzie się główna rozprawa przed sądem 
przysięgłych. Donosi o tem Głos Podolski.

OszustKa na wielka S*ald. Niezmierną sensację 
wywoł-:ło w Berlinie oszustwo, popełnione przez ko­
bietę, która podawała się za aicyksiężnę Katarzynę 
austrjacko-estećską, podróżującą incognito  pod przy- 
branem nazwiskiem i dopuściła się w Berlinie mnó­
stwa szantażów. Zwłaszcza poczyniła wielkie spusto­
szenia w tamtejszym świecie kupieckim. V\ reszcie za­
ręczyła się i wyłudziła u ojca narzeczonego 150.000 
marek. Oszustka nazywa się Anna Dnbberstein i jest 
rodem ze Szczecina. — Rozesłano listy gończe.

Otrucie. W e Florencji, skutkiem spożycia ze­
psuty cli ryb, zmarł profesor Chiostri wraz z matką 
i małżonką. Syn jego znajduje się też w niebezpie­
czeństwie życia. — W Soresina. obok Cremony, za­
chorowały po zjedzeniu grzybów dwie rodziny za­
przyjaźnione, Trezzoli i Dellanoee. Umarło już ośm 
osób.

0 sensacyjnej pogłosce, jaka od dłuższego 
czasu kursuje w Czerniowcach, pisze G azeta Polska, 
milczeliśmy; gdy jednak onegdaj zamieściło ją jedno 
z pism miejscowych, powtarzamy ją zobowiąż ku dzien­
nikarskiego. BuKowiner Rundschau  w onegdajszem
wydaniu donosi: „Zaleawie możliwa do uwierzenia
wiadomość krąży od pewnego czasu i u t rz y m u je  się 
upornio. M ó w i ą ,  że  p e w i e n  w y s o k i  d o ­
s t o j n i k  w o j s k o w y ,  z n a n y  w k r a j u  t u ­
t e j s z y m ,  s t a c j o n o w a n y  n a s t ę p n i e  w 
j e d n e m  z m i a s t  g a r n i z o n o w y o h, z o ­
s t a ł  a r e s z t o w a n y  p o d  z a r z u t e m  s p r z e ­
d a ż y  p l a n ó w  f o r t e c y .  C e n a  k u p n a  m i a ­
ł a  w y n o s i ć  m i l j o n .  W i e l e  w y b i t n y c h  
o s o b i s t o ś c i  z o s t a ł o  p r z y t e m  s k o m p r o ­
m i t o w a n y c h .  Pogłoskę notujemy z wszelką re­
zerwą, albowiem z uwagi na stanowisko interesowa­
nych osób, trudno zaiste dać jej wiarę."

Ucieczki, czy U prow adź.n:e ?  20-letnia Jetti 
Weiler, córka wdowy, zamieszkałej w Czerniowcach, 
zaręozyła się z niejakim Abrahamem Fenerem. Ślub 
miał się odbyć niebawem. Tymczasem d. 18. bm. 
narzeczona niespodzianie zniknęła z domu matki i 
niewiadomo, co się z nią stało. Stwierdzono, że tegoż 
dnia w towarzystwie nieznanego mężczyzny wyje­
chała ze stacji Volksgarten w kiornnku do Rumunji.

Nd polowaniu. W Curynie d. 25. bin. poaczas 
polowania, rzeźnik Michał Znrowski, strzelając do 
dzika, zranił w pierś swego to warzy iza Franciszka

Schiftera i zabił go na miejscu. Żurowski uciekł do 
Rumunji.

Niesiczęśliwy wypadek. Podczas łowienia ryb 
wpadł onegdaj do Prutu pod Czerniowcami 15-letni 
Iwon Mateniuk i Horeczy i utonął. Ciała nie zna­
leziono.

Syndykat naftowy dla Galicji. Z Londynu do­
noszą do K u rj. W arsz. : „Zakłada się tu poważny
syndykat kapitalistów w celu zakupu i bezpośredniej 
eksploatacji terenów naftowych w Galicji. O ile mi 
wiadomo, nie brak terenów i chęci sprzedania ich, 
ale obecni właściciele, zdaje się, są w opłakanych 
stosunkach miejscowych, nie dozwalających działać 
im swobodnie. Syndykat, biorąc to w rachubę, 
oświadcza się z gotowością nabycia terenów z wszel- 
kitm i na nich ciężarami, byle tylko tytuły prawnej 
własności nis ulegały żadnej wątpliwości. Wudomość 
o tem podaję nie z posłuchów, ale źródłowo i z naj­
pierwszej ręki."

Deputacjd urzędników udała się podczas przed­
ostatniego posiedzenia rady państwa do przewódców 
klubów z prośbą o poparcie petycji, wniesionej na 
ręce posła Mengera. Zarówno prezydent izby br, 
Chlumetzky imieniem lewicy, jak hr. Hohenwartj 
prezes Koła polskiego p. Zaleski i poseł dr. Engel 
przyrzekli swoje poparcie. Prezydenta ministrów ks. 
Windischgratza nie było w tym L-zasie w izbie i dla- 
te g ' deputacja uda się osobno do niego, co prawdo
podobnie nastąp' podczas najbliższego posiedzenia 
rady państwa,

Alfons Czibulka znany kompozytor, zmarł we 
Wiedniu d. 27. bm. przeżywszy lat 52 Już w bar­
dzo młodym wieku zdradzał Czibulka niezwykłe 
zdolności i wielkie zrmiłowame do muzyki. Mając 
lat 15, koncertował jako pianista w południowi^ 
Rosji. Później zajmował różne posady nauczyciela 
muzyki i kapelmistrza w Wiener Neus^adt, Insbruku, 
Tryjeście, w teatrze Karola we Wiedniu, aż wreszcie
wstąpił do wojska i był przez szereg lat kapelmi­
strzem muzyki wojskowej 19. pp. Czibulka skompo­
nował około 300 utworów, z których największą po 
pularnością cieszył się „Gawot Stefanji." Stworzył 
także kilka operetek, między temi „Karnawał w Flo­
rencji, „Gil Blas", „Bajadero" i inne. Ozibulka był 
z rodu Węgrem.

Pruski dezerter. Toruńska Ostdeutsche Zei- 
tung  pisze: Porucznik pułku inżynierów imienia
t. d. Marwitz nr. 61, Fryderyk Boguchwał flerke, 
opuścił dnia 15. b. m. swój garnizon w Toruniu i 
zdezerterował. Wzywa się więc wszystkie władze 
cywilne i wojskowe, aby porucznika Herke w danym 
razie aresztowały i do najbliższej komendy wojskowej 
odstawiły.

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent wyższego 
sąau krajowego p. Aleksander Mniszek T c h o r z -  
n i o k l  odbywszy wizytację sądu obwodowego w Tar­
nopolu i sąaów powiatowych w Mikulińcach i Zho- 
rowie, powrócił i objął urzędowanie. —  Książę Adam
^  . I H  „  rM  m .,  A l r  r t 1. ^  Cl Y r . 1 r  J  „  T    «S a p i e h a ,  powrócił z Krakowa do Lwowa i prze 
w. dniezył wczoraj na posiedzeniu centralnego ko- 
komitetu. — Członek Wydziału krajowego dr Śa w-  
e z a k  bawi w Krakowie w sprawaoh urzędowych.

f  Ks. dr. Emil Ogonowski, profesor literatury 
ruskiej na tut. uniwersytecie, zmarł onegdaj o godzi­
nie 1. popołudniu, przeżywszy lat 61. Pogrzeb odbę­
dzie się we wtorek rano.

walne zgromadzenie lwowskiego Klubu cy­
klistów odbyło się d. 21. bm , powzięto na niem 
szereg ważnych uchwał, dążących do wzrostu i roz­
woju Towarzystwa.

Przedewszystkiem uchwalono zmianę statutów, 
w celu lepszej i skuteczniejszej organizacji wewnę­
trznego zarządu

Następnie powzięto uchwałę co do zabezpieczenia, 
klubowi t oru do jazdy, któryby odpuwiadał w zu­
pełności wszelkim w tym kierunku stawianym wy­
mogom. Z przedstawionego widzimy, iż lwowski 
Klub cyklistów robi wszelkie starania i nakłady, by 
z jednej strony rozbudzić zamiłowanie do liczniej­
szego uprawiania tego pożytecznego i pięknego sportu, 
z drugiej zaś dać możność swoim członkom do na­
bycia należytej wprawy i doprowadzenia przez trai- 
ning do największej chyżoścl w jezdzie, co przy po­
wszechnie znanym złym stanie dróg w okolicach 
Lwowa — było dotychczas niemożliwe Posiadanie 
z re sz tą  własnej areny będzie, zdaniem naszem i z tego 
względu korzystnem, iż ncwoprzystępujący członkowie 
będą mogli o d b y w ać  nieżeuowani lekcje i naukę na 
odosobnionem i odpowiednio urządzonem miejscu.

W skład nowego wydziału weszli jako : prezes 
dr. Jan hr. D ro h o ja w sk i, wiceprezes Stefan Kossak, 
sekretarz dr Fryderyk Kratter, skarbnik Józef Ro- 
maszkan, kapitanowie jazdy Wiktor Krobicki, Stefan 
Kossak i dr. Marjan Dawidowski, gospodarze Ta­
deusz Kuschće i Konrad Łoziński, zastępca gospo­
darza Maijan Gustowicz.

W „Sokole" odbył się onegdaj popołudniu 
pierwszy koncert muzyki wojskowej. Grała tvm ra­
zem ulubiona we Lwowie muzyka 3C p. p. pod 
osobistem kierownictwem swego kapelmistrza pana 
R o 11 a. Każdy z odegranych świetnie przez tę mu­
zykę utworów przyjmowała wypełniająca salę publi­
czność lmcznemi oklaskami.

Egzamin państwowo - r  uhunkowy zdał pp.
Winiarski Piotr i Słotwiński Euger. jusz.

Z „Sokoła". Wydz,ał Towarzystwa gimnasty 
cznego „Sokół" we Lwowie uprasza członków  
o zwrot list składkowych na rozszerzeni? gnncliu 
najdalej do 7. listopnda b. r.

Spór O Morskie QkO. Książę H o h en lohe  wyto­
czył w ty ch  dniach proce? hr. Władysławowi Za­
moyskiemu, w ła śc ic ie lo w i Zakopanego, o gwałt publi­
czny z p o w o d a  zburzenia wzniesionego na spornem 
terytorjnm schroniska dla żandarmów węgierskich. 
P ro k u ra to r ja  p a ń s tw a  s k a rg ę  księcia H«henlohego za 
akceptowała, w skutek czego h r .  Zamoyskiemu dorę­
czony z o s ta ł  akt oskarżenia. S p ra w a  będzie sąizoną 
w Nowym Sączu za kilka miesięcy.

Wspaniałą szpilkę brylantową otrzymał od 
cesasza znany kupiec lwowski i iabrykan* broni p. Alfred 
L z i k c w s k i .  Szpilaa jest wielkości srebrnego gul­
dena. W  środku, na tle niebieskiej emalji, widnieje 
wysadzany brylancikami monogram cesarski F. J. I. 
Brzegi szpili., dokoła monogramu, zdobi 17 wię­
kszych brylantów. P . Dzikowski ofiarował —  jak 
wiadomo—monarsze w czasie brtności jego we Lwowie 
pa^ę ślicznych pistoletów.

Ze stacji ratunkowej Wczora o godzinie U- 
wieczorem opatrzono dwóch Doranionycb : subjekta
Hornikera, z jedną raną na głowie i Piotra Koisoza, 
czeladnika szewskiego z dwoma ranami na głowie.

X ronika brukowa. Hermanowi Sternbaehowf 
zamm zkałemu pod 1. 8 przy ulicy Smoczej, skra­
dziono wczoraj z otwartego pomieszkania paltot zi­
mowy, wart. 16 zł.

Zbiegła ze służby Ewa Fedyszyn, skradłszy na 
szkodę swej chlebodawczym parę bucików, suknię i 
kilka drobiazgów, łącznej wart. 12 zł

J .  I H N A T G W i e Z . Żaden artykuł toaMowy nie może rywaJi-

Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. I I .  
K iaków , Sukiennice 1. 20. —  Czern.ow ce, Rynek 1. 2.

ANT1LENTILIA. iow aó pod względom  ekutkn i dobroci
i Ś .N T IL E N T 1L JĄ . Środek ten otrzvm »oy z o rtśw ie ia ian roh  auhatancy j usuwa 
w l ió tk im  d ą s i e  p i to l  p la m y  i* ą tro b ia n e , b l iz n y  i td  , n a d a ją  

cerze  ć w i t tn ą  b ia ło ść , św ieżość  i  d e lik a tn o ść . — C ena 2 z ł.

je s t  D a rd z o  dobrym  śro d k iem  d o m y c i a  t w a r z y  i rąk  
O s o b y ,  p o s i a d a j ą c e  skórę d e lik a tn ą  i zd o ln ą  do 
łu szczen ia , pęk an ia  i cze rw ien ien ia , jak  ró w n ie i 

d i  w y tw arzan ia  p ryszczy , lis za i i w ągrów , m ogą używ ać g ry s ik a  to a le to ­
wego z b a r d z o  dobrym  sk u tk iem  jak o  ś r u d k a  łag o d u eg o  i z n i K o m i o i *  

o czyszczającego  skórę  25 ct.
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Napad. Na szynk Adolfa Rapaporta, pod 1. 42
_T r*‘ l  : /\T> nrflai ii .<raHv.i n 1 iprzy ulicy Zielonej, napadli oncgdąj

 ̂ rrdyr c<?vnlr Tiłifi
 ___ __ D_.„ o godzinie JJ.

w nocv w chwili, gdy szynk rnial już hyć zamy- 
' a r robotnicy Francuzek 0. i Jan L . chcąc gwał­
tem wtargnąć do środka, a gdy mimo to szynka- 
r-ovi u iałc się drzwi zamknąć, powybjali mu ka- 
mi,"tiami szyby w oknach i uszkodzili drzwi.

Znubiono wczoraj, w drodze z ulicy Kazimie­
rzowskiej do Rynku, złoty łańcuszek wartości 50 zł.

Zam ordow anie ś. p. T w ardyjew icza. Dziewią­
t a  morderców, po większej części młodych paroheza- 
kćw aresztowano i odstawiono do sądu powiatowego 

Trembowli. Śledztwo wykryje bliższe motywa tej
ohydne] zbrodni.

J J .___— <„-y=>ł-<j  ------- ■
Wolne znromadzenie Towarzystwa historycznego w o 

L*owie  odbędzie się we wtorek dnia 30. b. im o godzinie 
K wieczorem w sali W  uniwersytetu. Na porządku 
dziennym ■ 1. Zagajenie zgromadzenia przez prezesa.
Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego zgromadze­
n ia  3. Sprawozdanie z czynności wydziału i komitetu le- 
d ikey jneJo  za czas od 14 października lo9o do 14. 
na dziernika 1894. Befcrtnl dr. L Finkel 4. Sprawozdanie 
lom ij ii  kontrolującej rachunki Towarzystwa ->. Wyboi 
'■wdziali! na rok 1894/5. 0. Wybór komitetu redakcyjnego 

J  . l o j x / 5 . 7 Wybór 3 ezłonkuw komisji kontrolującej
rok 1894 5. 8. Wn osk. ezłonków. Dr. F-yderyk Papce:  

tfnw-i monografia o Kościuszce. .
iv P o sie d ze n ie  polskiego Towarzystwa przyrodników 

im Kopernika o d b g z ie  się we wtorek dnia 30.J & f c .  
1894 roku, o godzicie b. w ie m r e m  w sali (X\ ) uni­

wersytet ad ku dziennym: Dr. K Zuber. I : twory k a r ­
packie i występowanie nafty na  g Sniey W i e r  i ł iednuo- 
£  di 2 Dr. H. Kadyi Demonstracjo prepf ;atow aimto- 
m irany h napojoną p a r i m ą  :> l>rof. Ni ażwieelu. Nowości
mineralogiczne z Trusk^wcft.

Zaromadżooie tygodniowe Towurzysiwa politwhnezn.-go 
we Lwowie odbędzie się we srod* dnia d l  b. m. o go- 
lzinie  7. wieczorem w lokalu Tow. Ljiu .k  -,0.

Na porządku d z iennym : „Dyskusja o przemyśle gn-
Hoyiekim1-.

7  s u y i i  miejsku go we Lwcwie. Zarząd kasyn n h-j- 
kietto uprasza P. T. panów członków aby wypożyczone 

z bibljoteki Kasyna książki, jak ifrfjryc.lilej napowiot zwiu- 
•ió rsez ii, gdyż od tego zawisło ukm e/Jn i . '  uporządkoj  
wanit bibljoteki. ■ ________

Zapiski zam iejscowe.
S a m b o r .  W dniu Wszystkich bwiętych, tj. 

L. listopada rb. o godz. 5 popołudniu podczas proce­
sji łaLbnej, postawionym i poświęconym zostanie na 
emontarzu w Samborze krzyż na pamiątkę ofiar 
gwałtu moskiewskiego w Krożaoh, które w obronie 
Iw. wiary katolickiej straciły życie i mienie. ______

a-..1 1 ir? f  ......................

Wiadomości literach ic i artystyczno.
Hepertoar teatralny. W Teatrze lir. Skarbka: 

Diii we wtorek po raz trzeci „Maruder“, komedja 
V 3 aktach Stanisława Graybaer a.

„L*O w iankau na r 189!) opuściła dnia dzi- 
łiejszego prasę . przedstawia się jak na prawdzi­
wa Lwowianke przystało — istotnie urocze Szyko­
wny kolorowany rysunek zdobi kartę tytułową, wnę­
trze zaś zapełnia oprócz dz;ału i.ilori.iacyjnego sta­
rannie dobrana wiązanka utworów literackich i- <.rtv 
.tycznych, których * pars m ajor  oczywiście kręci się. 
iokoła des ewig W em ich cn  jak pszczoła aokoła mio­
dowych kwiatów. Na wiązankę tę złożyły się między 
nnemi prace W ł  B e ł z y ,  Fr. R a w  i t y,  J. K u n -  
s e wi c z a ,  St.  R o s s o w s k i e g n ,  T. P e p ł u w s k i  e- 
{u i innych. Na uznanie zasługują też ilustracje 
doskonale wykonane.

Cena kalendarza „Lwowianka" wynosi 30 ct. 
za egzemplarz.

-Gospodarstwo, przemysł 1 hands.
Kupony ouiigow pierwszeństwa kolei Al-

K ecn ta  emisji I. i II. z roku 1890 płatne dnia 
1. listopada 1894 Joku, będą począwszy od tego 
dnia wypłacane w następujący sposób od sz tu k i: 
kupon 5*/„ obligów pierwszeństwa w srebrze (i. e- 

sji) po 7 zł. 50 ct w srebrze; kupo 5°/0 obli­
gów pierwszeństwa w złocie (II. emisji) po 5 zł.

rfocie m  1 27 , franków =  10 marek niemie­
ckich ; kupon 4#/„ obligow pierwszeństwa w srebrze 
ęamjeji z roku 1890) po 20 zł. w srebrze, wzglę­
dnie 4 zł. w sebrzfe.

Mibjscami wypłaty są we W ied n iu : główna
Gsa jeneralnej dyrekcji kule i państwowych ; w Ber 
lin ie : Bank niemiecki i Bank narodowy dla Niemiec.

Kali chionfs.IT, jako środek zwiększający wy­
b ie lan ie  mleka. Harkin zaleca kall clionicum Jako 
3alactogogum, przepisując go w następujący sposób :  
Itp. Kali chonicum 28 0, Aęu. destill. 660 0 M. 1). 
~ na trzy razy w odpowiedniej dawce. Ju* po 
Upływie dwudziestu cztero >h godzin można zauwa­
żyć powiększenie objętości gruczołów mlekowych i 
wkrótce zwiększanie się i sekrecja mleka Ntetylzo 
n kobiet ale i u zwierząt dujących się, okazał się 
ton środek znakomitym, jak to stwierdzono w wielu 
Oborach. I  tak u krów i kóz oznaczono ilość mleka 
przez cztery dni przed rozpoczęciem prób z kali 
bhronicum i przez równie długi czas podczas zada­
wania tego preparatu, przyczem okazało się powię- 
sizeme ilości mleka o czterdzieści procent i trwało 
przez dalsze cztery dni Nadto środek ten nie po- 
Bągnł za sobą żadnych szkodliwych następstw, ale 
nwszem ogólny stan się poprawił. W jednym wy­
padku, gdzie krowa z powodu gorączki połogowej 
utraciła mleko, Kali chronicum Dietylko obniżyło cie- 
)łotę, ale takie wydzielanie mleka podnieciło. Gdy 
się sekracj.. mleka podwyższy, nie wywołuje Kali 
Bloricum żadnych dalszych skutków. Środek ten jak­
kolwiek zbyt kosztowny do użycia w zwykłych wa­
runkach, może jednak dać pewne usługi w hodowli, 
mającej na celu zwiększenie mleczności.

Ostatnie wiadomości.
Z a  k ilk a  dni odbędą się uzupełniające w y­

bory  do Sejm u z m niejszych posiadłości w 
okręgu z b a r a z k i m  na miejsce ś. p. księdza 
Biuzyińskiego i w okręgu s t a r o m i e j s k . m  w 
miejsce ś. p. L u d w ik a  hr. W odzickiego. W zba- 
rask iem  kandyduje ksiądz Z ajączkow ski, jeden  
* najgorliwszych moskalofilów — Kusin p Tade 
usz F e d o r o w i c z  z K lebanów ki i p. N i e m e n -  
t o w s k i  notarjusz ze Z baraża, Polak. W  okręgu  
•tarom iejskim kandyduje  ksiądz M ichał Z ubry- 
cki k tórego zdaje się popierać D iło , p. B i e- 
I a i s  k i  K azim ierz sędziwy prezes rady  powia- 
towej i p. A g o p s o w i c z  S tan isław  właśuicheł j 
dóbr. Z naszej strony uw ażać m usimy za nie- 
dopuczalną w in teresie  k ra ju  k an d y d a tu ry  księży 
Zajączkow skiego i Z ubryck iego  — przyniosłyby 
One bowiem krajow i w prost szkodę. P an a  Nie- 
m entow skiego chętnie w idzielibyśm y na  krześle 
pojelffkiem, ale znając sytuacje dosyć dobrze, 
jeBteśmy tego zdania, że w ybór jego  je s t w ą t­
pliwy, a rozbicie głosów m ogłoby wyjść na  ko- 
•zyBĆ księdza  Zajączkow skiem u.

W obec tegc sądzim y, że kom prom is P o la­
ków i zm oskwiconych Rusinów pawinron stać 
się punktem  w yiścia d la  przeprow adzeniu  w y­
boru.

Co się tyczy  .okręgu  starom iejskiego, to są ­
dzimy, że i tam  w alka m iędzy kandydatam i 
b y łab y  niebardzo pożądaną. O ile nam  wiado 
mo p B ielański ty lk o  forsowany przez cen ią ­
cych go wielce sąsiadów, by łb y  skłonny do 
kandydow ania, podczas gdy p. Agopsowicz sam 
zgłosił swą kan d y d atu rę . W  tej chwili zdaj^. 
się — ma ona najw ięcej szans powodzenia, gdyż 
ja k  donoszą także większa część w łościan r u ­
skich za nim się ośw iadczyła.

D oskonałą inform ację przesy ła  w iedeński 
korespondent 3 [osk. W ied. swemu pism u: , Oto 
galicyjsKi W ydzia ł krajow y ma utw orzyć osobną 
sekcję dla spraw  nadzoru  fundacyj i instytucyj 
ruskich. Do sekcji tej m ają należeć B a r w i ń -  
s k i , ; S a w c z a k  i S z u c h i e w i c z .  Ale c iek a ­
wszą jeszcze jest wiadomość, że m etropolita ks. 
S e m b r a t o w i c z  ma niebaw em  ustąpić a jego 
miejsce zajmie Polak  br. W y s o c z a ó s k i  (!!), 
żyjący obecne w jah im ś klasztorze jak o  m n icb .u

D opraw dy ten ostatni w ynalazek zasługuje 
na patent.

Z C i e s z y Tn a  piszą do Now. Tief.: K s. 
Paździora, proboszcz z (Gnojniku, nadzw yczaj 
gorący patrjo ta , zorganizow ał przed miesiącem 
w ycieczkę dziatw y szląskiej do Lwowa. N aiu 
ralnie nie obeszło fię tam  bez mów, toastów 
itd. przyczem  potrącono o kw estję najw ażniejszą 
dla Szląska, tj. o tw arcia gimnazjum polskiego 
w Cieszynie. Ks. Paździora uw ażał za swój obo­
w iązek w przemowie do księcia SaDguszki zw ró­
cić uw agę całego narodu polskiego na tę spraw ę 
i b łagał, aby je j nie wypuszczono z rąk , ale co 
prędzej przyprow adzono ją  do sku tku . To spro­
wadziło a a  mego grom y nietylko ze strony wro­
gich  nam  centralistycznych posłów szląskich, 
k tórzy  gim nazjum  polskiego lęk a ją  się ja k  upio­
ra, ale i ze strony k a rd y n a ła , b iskupa w rocła­
wskiego ks. K oppa. Z jego rozkazu wdrożono 
przeciw  tem u zacnem u kapłanow i śledztwo dyscy­
plinarne duchowne, spisano z nim w jeneralnym  
w ikarjacie  ciesŁyóskim protokół, — badano go 
co porab iał we Lw ow ie? z kim  się s ty k a ł?  itd. 
itd. wreszcie żądano od niego, aby o indagacjach  
tych nikom u :a.c nie wspominał I rzecz ta  by­
łab y  pozostała w ukryciu , gdyby nie lo, że ks. 
Paździora dek laracji w ym aganej od niego, aby 
raz na zawsze usunął się od w spółudziału w ru ­
chu narodow ym , nie chciał podpisać. Nie dosyć 
na tern, lis. K ardynał m iał ośw iadczyć, że wszel­
k ie  zachcianki patrjo tyezne duchowieństwa po­
trafi zdusić w zarodku i że jak  długo on b isk u ­
pem, m yśl otw arcia polskiego gim nazjum  w Cie­
szynie pozostanie ty lko  pobożnem życzeniem  
warchołów. N ic dziwnego, ze wśród ta k  anor 
m alnycb stosunków, z powodu nacisku  z góry, 
wielu księży, lękając się o swą k arje rę , opuściło 
ręce, czekając w osłupieniu, co przyszłość p rz y ­
niesie.

B ądź co bądź w ysuwa się tu  jed n ak  znowu 
na pierw szy plan spraw a, ty lokrotnie poruszana : 
odłączenia austrjack iej części djecezji w rocła­
wskiej i utw orzenia z niej albo samoistnego 
b iskupstw a, albo p rzy łączenia  je j do djecezji 
krakow sk lej, gdyby zaś to w szystko okazyw ału 
się do przeprow adzenia niemożebnem, istnieje 
zam iar, aby przynajm niej w Cieszynie mógł być 
biskup-sufragan, a nie ja k  teraz  ty lko  jenera lny  
w ikarjusz, w najw yższym  stopmu zależny od 
biskupa wrocławskiego,

"W spraw ie interw iew u cz ło n k a  izby panów, 
Józefa K o ś c i e l s k i e g o ,  pisze D zien n ik  P o e n : 
„My, choć to zbyteczne, raz  jeszcze jasno, 
otw arcie, zam iast interwiewów, określam y nasze 
stanowisKO. U znajem y najzupełniej ten fak t poli­
tyczny, że jesteśm y poddanym i m onarchji p ru ­
skiej. O bow iązki stąd p łynące rozumiemy dobrze, 
nie knu jąc ani zam achów, ani zdrady. Pełnim y 

-też Wszystkie obowiązki państw ow e z tego fak tu  
poliryezuego w ypływ ające i ponosimy wszelkie 
ciężary. Ż ądam y w szakże otw arcie, jasno i st.a- 
iiuwcbO, aby  i państw o względem  uas pełniło 
także’’ swe pbow iazki. Ż ą d a m y  z a t e m  z u ­
p e ł n e g o  o b y  w a t e l s k i e g o  r ó w n o u p r a ;  
w n i e n i a ,  a n a d t o  p r e j m a n i a  n a m  t ^ c h  
p r a w  t i i o J o y f  j  c l i ,  k t ó r e  n a m  s i ę  n a ­
l e ż ą  j a k o P o  l a k o m  n i e t y l k o  z p r a w a  
p r z y r o d z o n e g o ,  a l e  i y  r «  m i ę d z y -  
i ł t  o d o w y c k p i s a n y c h  i p r z y r z e c z e ń
k r ó l e w s k i c h .

To nasze stanowisko, a z niego nie zejdzie 
my. Sądzim y, że to ja sn e .“

S ta ła  kom isja d la  procedury cywilnej w 
dalszym  ciągu obradow ała nad  307 i uchw a­
liła  następnie 307 d o .345 o egzekucjach  z 
kilkom a wniesionemi przez re fe ren ta  zm ianam i. 
§. 343, regulujący egzekucję  w praw ie autor- 
skiem , wycofano, gdyż odnośne postanowienia 
są już zaw arte  w ustaw ie o ochronie własności 
literackiej.

D zienniki londyńskie podają n a s tęp u jącą  
depeszę z W i Czu pod d a tą  25. bm.: Je n e ra ł
N odzu rozpoczął w środę transpo rt wojak przez 
rzekę  ̂ a l u ; o zachodzie słońca b j ł a  już cała 
siła  zbrojna na przeciw nym  brzegu. Tym czasem  
z ran a  odbył pułkow nik Sato ze swoją kolum ną 
rekonesans i niespodzianie w pad ł na n iep rzy ja ­
ciela w obw arow anej pozycji koło miejscowości 
Fu-C zeng  na praw ym  brzegu rzek i. Pomimo, że 
kolum na pułkowniKa Sato nie m iała za sobą 
arty lerji, n a ta rła  jed n ak  na  Chińczyków . W alk a  
trw a ła  od godziny 10. rano do południa. Ohió- 
czycy przez czas niejaki utrzym yw ali skuteczny 
ogień, w końcu jed n ak  zostali odparci i cofnęli 
się w nieładzie do K ufieuehas. (?) Japończycy  
zburzyli fort i p rzy łączyli się następnie do sw e­
go głównego korpusu. 200 Chińczyków  zabitych 
zostało na miejscu : liczba rannych  niewiadoma. 
W zięty w niewolę oficer chiński, m iał zeznać, 
że pozycja C hińczyków  by ła  obsadzona 18 bata- 
ljonam i; ta  siła zbrojna, co do liczby o wiele 
przew yższająca siłę Japończyków , cofnęła się, 
w alcząc. Japończycy  w ieli stracićBo oficerów i 
90 żołnierzy.

M arszałek \  am ag a ta  poczynił w szystkie 
przygotow ania do w ydania b itw y Chińczykom  
w najbliższym  c z a s ie ; pozycja chińska zostanie 
praw dopodobnie w sobotę w czesnym  ran k iem  ze 
w szystkich stron rów nocześnie zaatakow aną. 
W edług ostatnich wiadomości, co iają się p rze ­

dnie straże chińskie do K ulienchas. (?) Pozycja 
ta  jest w praw dzie uzbrojoną w  l l  ba te ry j, wąt- 
pliwem  jednak  jest, czy w szystk ie  są zupełnie 
zaopatrzone w dzia ła  Pogoda sprzyja.

M inister spraw  w ew nętrznych D urnowo 
zaraz po swojeni p rzybyciu  z zagran icy  w ydał 
do gubernatorów  w szystkich prow incyj suiow e 
polecenie, aby z ca łą  gorliw ością czuw ali nad 
utrzym aniem  porządku w państw ie i aby zaraz 
w zarodzie z całym  naciskiem  zw alczali ew en­
tualne usiłow ania politycznej p ropagandy , jak ieby  
podjęte być  m ogły przez pew ne żywioły ludno­
ści. Pow iadają, że to zarządzenie m in istra  spo­
wodowane zostało głów nie spostrzeżeniem, iż w 
n iek tó rych  m iastach Rosji zauważono pewien 
konsty tucy jny  ruch , k tó ry  dotąd w ystępuje w 
łagodnej formie Pism a ulotne i d ruk i, po rusza­
jące  podobne idee, zostały podobno skonfisko­
w ane p rzez w ładze w P etersburgu , Odesie i 
Kijowie. _____________________

C k o r o b a  c a r a .
W edług  zgodnych inform acyj koresponden­

tów, car od dłuższego czasu wie dokładnie, że 
nic m a dla niego żadnego ra tunku . K oln. Ztg. 
donosi, żo car w ydał dokładne rozporządzenia 
na w ypadek  swojej śm ie rc i; uzupełn ił testam ent 
i konferow ał k ilkakro tn ie  z carew iczem , poleca 
jąc  mu, ażeby w trudniejszych kw estjacli n a ra ­
dzał się z przew odniczącym  kom itetu ministrów, 
tajnym  tad cą  Bungem , w spraw ach zaś do ty czą­
cych domu carskiego z wielkim księciem  M:- 
chałem  starszym . N adto  w yznaczyć m iał car 
wychowawcę d la najm łodszego syna wielka ks. 
M ichała

Pogłosce, jak o b y  car c ierp iał nie na s tw ie r­
dzony stanowczo przez lekarzy  uw iąd nerek, 
lecz na inną chorobę, a mianowicie, że nie jest 
wykluczony ra k  na jednej nerce, sprzeciw iają się 
w szystkie wiarogodne inform acje. Ze wspomnianą 
pogłoską łączą  się w ersje o w ezw aniu do Liwa- 
dji prof. G rubego z O harkow a, ucznia Pirogow a 
i pierwszego operatora z B er.ina i z jego rzeko ­
mą odmową, or..z o zam iarze wezw ania w r a ­
zie potrzeby jednego ze znakom itych francuskich  
chirurgów . W  kołach  lekarskich  panuje  m niem a­
nie, że zam ierzona thorakocenteza nie wskazuje 
na pojaw ienie się zapalenia opłucnej, lecz je d y ­
nie na potrzebę w ypuszczenia wody, nagrom a­
dzonej w k latce piersiowej w skutek  choroby 
nerkow ej.

Niepewność przyszłej sy tuacji politycznej, 
zw iązanej w k ra jach  au tokratycznych  ta k  silnie 
z osobą panującego, w praw ia w pełen  gorączko­
wego oczekiw ania nastrój ośw ieceńszt w arstw y 
rosyjskiego społeczeństwa W iadom o, że pewne 
koła nie żyw ią szczególnej sym patji d la n a ­
stępcy  tronu, może dlatego ty lko, że w ogóle 
m ało je s t ludności znany. D la spraw  w ojskowych 
me okazyw ał dotychczas, podobnie ja k  jego  oj­
ciec, żywszego zajęcia. W ielb  obawia się w pły­
wu daw nego w ychow aw cy, jen e ra ła  D aniłow icza, 
k tóry  m a podobno niesłusznie opinję reakcjon i­
sty. D aniłow icz u n ika ł podobno zawsze za ta r­
gów z oberp roku iato rerem  Pobiedonoscew em , 
s ta ra ł się je d n a k  system atycznie paraliżow ać 
wpływ  jego na  k ie runek  wychow ania cerew icza, 
w czem doznaw ał silnego poparcia ze strony ca ­
rowej. W  pew nych kołach politycznych panuje 
prześw iadczenie, że „carew icz nie odstąpi w ni- 
czem od polityki swojego o jcau, a przynajm niej, 
że pow strzym a się od politycznych eksperym en­
tów ta k  długo, dopóki nie uzyska samodzielnej 
dojrzałości sądu.

K orespondentom  zagran icznych  dzienników, 
baw iącym  w Ja łc ie , pozwolono onegdaj na zwie­
dzenie Liw adji. J a ł ta  jest przepełniona zagran i­
cznym i dostojnikam i. Pogoda je s t w sp a n ia ła ; 
g ó rsrie  pow ietrze i w iatr m orski łagodzą upały . 
Bujn i w egetacja je s t  w pełnym  rozkwicie. K sięż­
n iczka A licja zam ieszkuje apartam enta  w oso­
bnym  b u d ynku  w pobliżu wielkiego pałacu  
K siężniczka odbyw a codziennip g ó rsk a : w ycie­
czki w tow arzystw ie następcy  tronu i innych 
w ielkich książąt. N a nabożeństw ach, o dp raw ia­
nych  przez protopopa Iw ana z K ronsztadu, g ro ­
m adzą się tłum y publiczności.

(Telegramy „Dziennika Polskiego11).
Hbtersbarg 29. październ ika. B iuletyn, wy 

dany  wczoraj o godzinie 7. wieczorom, opiewa, 
że w' ciągu dnia  nie zaszły  w stanie zdrow ia 
ca ra  żadne zmiany.

Berlin 29. październ ika. D oniesienia z L i­
w adji potw ierdzają ciągłe polepszenie w stanie 
zdrowia cara, tak , że podróż do K orfu praw ie 
nie u lega już żadnej wątpliwości.

derfin 29. październ ika. Profesor Z a c h a -  
r i n  oświadczył, ia car będzie m ógł z ca łą  p e ­
wnością wziąć udzia ł w uroczystości zaślubin 
carew icza, m ającej się dziś odby ć. Dzień ten  
(‘2 9 )  został w ybrany  przez cara , je s t bowiem 
rocznicą katastrofy  pod B o r k a m i .

W  czoraj przedsięw ziął profesor G r u b e  
u ca ra  próbne odprow adzenie wody, celem do­
konania analizy.

Berlin 29. październiki*. Do tutejszego Tag- 
blattu  donoszą z Petersburga , że słynny  ch irurg  
S u b b o t n i  wyjeżdża dziś do K rym u praw do­
podobnie celem w ykonania na carze tej operacji, 
k tó rej prof. G r u  b e  me chcia ł się podjąć.

Przesilenia w Femczccłi.
Nowy k an c 'e rz  rzeszy niem ieckiej K lodw ig 

K aro l W iktor ks. 1T o h e n 1 o h e S c b i 11 i n g s- 
f  ii r s t jest już  dziś s t a r c e m  75 l e t n i m ,  uro­
dzi! się bov,iem 31. m arca 1819 r. K arje rę  urzę 
dniczą, po odbyciu studjów praw niczych, rozpo­
czął w r. 1842 jako  ausku lta to r w pruskiej służ­
bie państwowej. Ja k o  dziedziczny członek b aw ar­
skiej rady  państw a, wcześnie w stąpił na  arenę 
polityczną. Z przekonań należał do stronnictw a 
postępowo narodowego.

W grudniu l8o6  r. powierzone uiu tekę 
spraw  zew nętrznych, a równocześnie został m i­
nistrem  domu królew skiego i prezesem  rady  
gabinetowej. Początkowo zdaw ał się iść na 
rękę  polityce pruskiej, a naw et zbliżył się do 
niej przez przekształcenie arm ji baw arskiej na 
wzór prusk iej. Później żądał u trzym ania  auto- 
nornji państw  drugorzędnych niem ieckich, a pro­
gram  jego sta ł się hasłem  w szystkich państew ek, 
k tóre  chciały  być nicm ieckiem i, ale nie pruskiem i. 
W  r. 1808 w ybra  j o  go pierwszym  w iceprezy­
dentem  parlam entu  celnego i wówczas w ypraco­
w ał podobno pro jek t utw orzem a zw iązku połu- 
dniowo-uiemieokiego, zbijany przez prasę pruską. 
W ew nątrz spraw ow ał rządy  dość liberalne i w y­

stępował przeciw  stronnictw u ultram ontańskiem u 
: przez k tó re  jednak- ostatecznie został zwalczony 

i w r. 1870, otrzym aw szy od sejmu formalne wo- 
j tum nieufności, musiał ustąpić ze stanow iska k ie ­

row nika gabinetu, 
j W  grudniu  roku .1870 glosował pierw szy 

za  przystąpieniem  Bkw arji do cesarstw a nie- 
; inieckiegó. W  m arcu 1871 roku  został w ybrany 

w iceprezesem  pierwszego sejm u rzeszy niem ie­
ckiej. w którym  p rzy łączy ł się do liberalnego 

| stronnictw a państwowego.
i W  m aju roku  1874, po ustąpieniu A rnim a, 

został przez cesarza W  lhelm a pow ołany do 
objęcia ważnej posady niem ieckiego am basa­
dora w P aryżu . W  roku 1886 m ianow any został 
nam iestnikiem  A lzacji i L otaryngji, aż wreszcie 
w ypadki osta tn ich  dni wyniosły go na  najpo 
tężniejsze \:  rzeszy stanow isko kanclerza.

Nowom ianowany m inister spraw  w ew n ę­
trznych  v. K o e l l e r  je s t osobistością do tych ­
czas jeszcze bardzo mało znaną i — jak  się 
zdaje —  m ało w ybitną. B ył pedsekretarzem  
stanu  w m inisterstw ie dla A lzacji i Lotaryngji 
w którem  kierow ał oddziałem  pierw szym  dla 
spraw  ośw iaty i sprawiedliwości.

(Telegramy Dziennika Polskiego)
Berlin 29. październ ika. D ziś rano będzie 

ogłoszone urzędow nie m ianowanie ks. r f  o h e n- 
1 o h e g o kanclerzem , a K  o e 11 e r a  m inistrem  

| spraw  w ew nętrznych.
i Paryż 29 października. Tcnips w ita m ano- 

wanie kanclerzem  ks. l i  o h  e n.Lob e g o  bardzo 
sym patycznie, uw ażając je  za gw arancję  pokoju. 
W  szcz°góinośc.i miłem jest — zdaniem  Tem psa— 
że na stanow isko to pow ołany został kato lik . 
N atom iast powierzenie K  o e 11 e r  o w i teki 
spraw  w ew nętrznych uw aża Temps za koncesję 
d la najskrajn iejszej praw icy.

R a d a  p a ń stw a .
(Telegramy Dziennika Polskiego).

Wiedeń 29. października. (K om isja  gorzel­
n iana)  konferow ała 3 godziny z P lenerem  i otrzy 
m ała  zapew nienie, że żaden stanow czy krok  
w spraw ie monopolu nie będzie przeds-ęw zięty 
bez porozumienia z Kołem  polskiem.

Wiedeń 29. października. Kom isja adm ini­
stracy jna  rady  państw a w yb ra ła  na dzisiejszem 
posiedzeniu ks. K »rola Scbw arzenberga swym 
prezesem , a refera t ustaw y o sw ojszezyźnie po- 
w .erzy la  p. W eiglowi.

P ad a  kolejowa o tw artą została dziś w za­
stępstwie m inistra handlu  przez d ra  B i l i ń ­
s k i e g o .

Telegramy rDziennika Polskege.
Buda-Peszt 29. październ ika. P rzy b y ł tu

w czoraj F ran c iszek  K o s s u t h ,  celem  objęcia 
posady d y rek to ra  tow arzystw a akcyjnego  dla 
w yrobu sikaw ek p.irowyoh. N a dw orcu oczeki­
wali go posłowie z na jskrajn iejszej lewicy.

N a przem owę H e l f y e g o ,  odpow iedział 
K o s s u t h ,  że p rzyby ł do W ęg ier me na  to, 
ażeby burzyć  spokój, ale ty lko, ażeby w edług 
sił swoich przyczynić się do rozkw itu  swe; o j­
czyzny. U znaje o r  istn iejące praw a i m iędzy 
królem  a narodem  zaw artą  ugodę tern bardziej, 
że w obecnym  królu ceni wysoko zaiów no 
w ładcę, ja k  człow ieka.

Belgrad 29. październ ika. Po przy jęciu  p izez 
kró la  A l e k s a n d r a  dym isji gab inetu  N i k o  
ł a j e w i c z a  o trzym ał naty ch m iast N ikoła  
C h r i s t i c z  misję utw orzenia nowego gabinetu , 
złożonego z mężów trzech  stronnictw , co mu się 
też udało.

Sbfja 29. daździern ika. W czoraj o tw arte zo­
stało  s o b r a n j e  mową tronow ą. Podnosi w niej 
książę F e r d y n a n d  urodziny następcy  tronu, 
przez k tó re  urzeczyw istnione zostały  najgorętsze 
p ragnien ia  narodu. „K siążę B o r y s  - -  są słowa 
mowy tronow ej,—jwzrastając*jz waszem i dziećmi, 
będzie w ychow yw any w duchu  bułgarsk im , a 
gdy  k iedyś stanie się m ężem , będzie trzym ał 
wysoko sz tan d ar b u łg a rsk ie j wolności i wielko­
ści o jczyzny1. W  mowie tronow ej wzywa nastę­
pnie książę posłów, ażeby się zgrom adzili około 
tronu  i zjednoczyli się ze swym księciem  do 
w spólnej p racy  dla dobra ojczyzny. Św ietny do­
wód dojrzałości politycznej, jak i lud  d a ł przy 
w yborach, zadowolił k sięc ia  i doda! mu otuchy. 
O byw atele w ykonyw ali swe praw o w yborcze w 
zupełnym  spokoju, wolnie i w najobszerniejszej 
m ierze. W ynik iem  tego jest, iż żadne zgrom a­
dzenie n rodowe nic mogło się chlubić tak  
w ielką liczbą in teligen tnych  mężów i dobrych 
Datrjotów, ja k  obecne. T eraz  jest naszą najg łó ­
wniejszą i jedyną misją w uroczysty sposób za­
inaugurow ać d la  ojczyzny erę wew nętrznego mo­
ralnego i m aterjalnego odrodzenia, erę, k tó ra  ma 
postęp i wolność zabezpieczyć, pow szechny d o ­
b roby t doprow adzić do rozkw itu , poczucie naro­
dowe wzmocnić i w szystkie te cnoty  rozwinąć.

W  dalszym  ciągu w ylicza mowa tronow a 
m ające być sobranju  przedstaw ionem i projekty  
ustrw uicze, między temi reform ę podatkow ą, pod­
niesienie przem ysłu, kasy  rolnicze i izby han 
dlowe i t. d.

Mowa tronowa p rzy ję tą  zosta ła  burzłiw em i 
okrzykam i „h u rra ,11 k tó 'e  t&Ł długo trw a ły , do­
póki książę F e r d y n a n d  by ł w idzialny.

G dy książę opuścił salę, p rzystąp iło  sobra­
nje do ukonstytuow ania się. P rezyden tem  w y­
brany  został k an d y d a t rządow y T e o d o r o  w, 
pierw szym  w iceprezydentem  unjomista J a n k u -  
ł o w  97 głosami.

Wiedeń 29. p a ź d z i e r n i k a .  Z n an y  K om ik  
K n a k  um arł dz is ia j .

Budapeszt 29. październ ika. .M agyar Ujsag 
donosi, że w miejscowości l l is z tra  w yleciał 
w powietrze m łyn prochow y, p rzyczem  trzech 
robotników  zginęło, a c z te rn a s ta  je s t  śm iertelnie

rannych. W  m łynie tym znajdow ało się podobno 
1000 cetnarów  m etrycznych prochu.

Londyn 29. października. Lord R o a e b e r y  
wygłosi! r  B radford mowę, w której pedniósł, 
że rz« -1 zgadza się zupełnie na zatrzym anie d ru ­
giej izby; dzisiejsza jed n ak  mba lordów jest g ro ­
źną dla narodu, a naw et stanowi pewnego ro ­
dzaju prow okację do rewolucji. R ząd wezwie za­
tem  izbę gmin w najbliższej sesji, ażeby zapo- 
mocą rezolucji zaznaczyła-przyw ileje  izby gmin 
wobec nieodpowiedzialnej izby lordów, ośw iad­
czając, że izba gmin w zjednoczeniu obu izb 
stanowi czynnik przew ażający. R ezolucja tak a  
będzie w myśl rew izji konstytucji w yrazem  zgo­
dnego żądania  rządu i izby gmin. W  razie, 
g dyby  izba lordów na  postępowanie to nie m iała 
w zględu, rząd  odwoła się do narodu.

T E L E G R A M  G IE Ł D O W Y .
Wiedeń, dnia 29. października godz. 2. min. 45. 
A kcje k red .
Alpiny
K redy ty  węg.
A nglobanki 
Uniony 
L udw iki 
N ordbany 
L om bardy 
Losy tureck ie  
S taatsbahny

380-25 Gal. obi. prop. 97- —
90-50 W ied. losy 175 20

475- A ksje  tytoń. 229 75
1.3-10 4"/* Poż. k raj.
286-25 z r. l8>93 95-90
217 50 E lbethale 278 50
340-— L anderbank i 269-90
105 — R enta zł. węg 122 20

l>6'— B ankvereiny U 9 - -
383 72 W spólna ren ta  p . 99 4C
290 50 Ruble 188 —

N A D E S Ł A N E

M .  J & J »  A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIAN 'i

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
k n ^ o |e  1 s p r z e d a j e  w s c e lk ie  p a p ie r y  
s a . - m ś e l o r e  t m o a e t ,  M  im id a k U d a ie J  

szy m  k a m ie  Cr c a p y  na

F  B  O  W  E S Y
n a  Vv J e d e P a k le  !o s y  k o u n n a l a e

po 3 zł. 73 ct. wraz ze stemplem.

C ią g n ie n ie  Z. l i s to p a d a  r. b
G łó w n a  w j g r a u a  k o r o n

i na 3°/0 losy austr. zakł. kred. ziemskiego z roku l S t ń  
’ po 1 zł. ' 0  ct. wraz ze stemplem.

C ią g n ie n ie  1 6  l i s to p a d a  1 8 9 1 .
G łó w n a  w y g r a n a  AOOUO kor& n.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­
nie 20 ćt. na  portorjum,

Kludane przez Micjsluć mhorStorjmn chemiczne

znakom ite tutki niek?ejone
wyrobu fabryki

S. Wierusz Niemojowskiego
Sa do nab je ia  we L w ow ie : Teatra lna  2. JagieIoń<ka 6, 
w* Krakowie : Sukiennice 28 — Na prowincji v.e wszy­
stkich znaczniejszych handlach i t ruli tach — Sprzedaż 
hnrtowna Lwów, Skarbkowska 15. dom włas -y. — Ostrzega 

się przed licznemi naśladownietwami.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Sochami:
ordynuje pi Bernardyński 1. 15

od I I — 12 i od 3— 5. iopó i - i

Wszech nauk lekarskich

JDr. T e o d o r  J e n d l
p o w r ó c i ł

i ordynuje jak  zwykle Kopernika 1 5, ud do 7

Dr.
D entysta

j& a czo ro  ar^ki
p r z e n i ó s ł s z y  s w ó j  d ł u g o l e t n i  Z a k ł a d  z  
W i e d . i i a  d c  L s i i n a  ordynuje Sykstuska 23 (stara 

poczta). S z t u c z n e  z ę b y .  I —H

Z  rti i a  i u i  p  o tri L e s z 'c m i a .
M a r j a n  L i s o w s k i

lekarz - dentysta,
mieszka obecnie p r zy  ulicy A kadem ickiej l. 10 
UG0 w nowym domu Wgo G ro,sa. l - y

ŚięjjalBid WfoT
Dr. E a z im . P o d lew sk i
były  lekarz p ra k t na klin ice prof. Fourniera w Paryżu 

i L assa ra  w B erlinie.
Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.

u l .  C h .o j? ą ż c z y z n y  1. 1 6 .
D e n t y s t a

Waz" .1 nauk le^arekich

Dr. Bogumił Bieńkowski
po ukończeniu specjalnych studjów w insty tucie odontolo- 
giczoym w Berlinie i  odbyciu podróży naukowych do 

j taili nad Saalą i L ipska 
o rd yn u je  od 9. do 1. i  od 3 . do 6.

u l i c a  T r z e c i e g o  M .a ja
dom dawniej Tennera 

:-l ’ u l i c a  K o a c i u a r k i  1. 8 .  1

P o d i C i ę k o i r a a l e .
W szystkim , którzy z powodu zgonu ś, p 

najdroższego męża mego Stefana pospieszyli z 
wyrazam i współczucia, oraz w szystkim , k tó rzy  
wzięL udz.a ł w pogrzebie nieodżałow anej p a ­
mięci zm arłego, w szczególności przew ielebnem u 
duchow ieństw u kościoła św. A nny, przyjaciołom , 
kmegom i znajom ym  sk ład a  serdeczne podzię­
kow anie pozostała wdowa.

_  M a rja  Proczkowskc

N E K R O L O G J A .

Aleksander Jaxa Dobek
mo krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
Sakramentami,  zasnął w Bogu w niedzielę dnia 28

października b, r  . przeżywszy lat 48.
W smutku pogiaiona  żona z dzieómi i rodziną, 

zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na
obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie we wtorek 
dnia  30. uaździ*rn,ka b. r., o godzinie 7 , '2 .  przed 
południem, z do>u  żałoby przy ulicy Czarneckiego 
i 28, na cmentarz .Łyczakowski.

Lwów, dnia 29. paździ rr.ika 1894. 

„CONCORDIA11.

Zamiast piwa Bawarskiego od dalś sprzedaje f  orter krajowy wyborny Okocimski na szklanki.
" "  Piltuer jaa zwyaie dobiy i świetne przekąski.

HANDEL DELIKATESÓW
m  W O J O E C H O W S K I E f iO

rog  A kadem ick iej i C horM czyzny dom w łasny  1. 5.
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Drobne cigloszenia.
n o g i e i i e a i a  r o z m a i t a

no 1 */, c e n ta  od  wyrazu.

M a  p l a c u  w y n t a w y  są  różne paw i- 
Lt io u y , w erandy , szopy i s ta jn ie , na  
boisku zaś drzew o budow lanne, b e lk i,

U « s i u b u | ę  p o s a d y  k e n c y p t e n -
* t u  we L w oiłie . A d re s : D r. 8 . Lwów, 
p oste  re s tan te .

ło n e  sosnow e sosnow e na m etry  k n e i- 
ezne do sp rz ed a n ia  po u m ia rk o w an y ch  
cenach . B liższa w iadom ość n a  bo isku

T o k a m o b t l u  p t ę c ł e - k e n n u w d o -
J— skonałym  s tan ie  je e t io  ep rze d ap ia . 
B liższy ch  w iadom ości n d z ie li A d m in i­
s trac ja  „D ziennika Polsk iego* .

od godz. 1 0 .- 1 2  p rzed  po łu d n iem  i ed 
3.— 5 p o p o łn d n iu  lub u H e m y k a  M 41- 
le ra ,  Jag ie llo ń sk a  1. 12, I I .  p ię tre . 833

T  e ś n i c z y  e g z a m i n o w a n y ,  kaw a-
J_i I e l a t  30, poszukuj* posadę n a  oi- 
d y n a rje  pod adresem  : „ L e śn ic z y  Szan­
cer"  G aw rzyłow a p. D em bica  821

U J e s z k a B i a  i  s k l e p y

p o  1 c e n c ie  o d  wyrazu.
" O r a l i  t y h a n t  z ukończoną 4 tą  k ia«ą 
r "  lub ls z ą  g im u az je ln ą , zn a jd z ie  um ie­

szczen ie  w cu k ie rn i N . 8 p a rg n ap a n i’ego 
w T arn o w ie .

^ a m o j s k t e g e  7 ,  pokój k aw ale rsk i,
^  zaraz.

/ A g r o d u l k .  żonaty , w sile  wieku, 
U  zdoluy w kwem zaw adzie poszukuje  po ­
sady  z?raz  lub o l  now ego roku. Ł a sk a ­
we zg ło szen ia  J .  C. u lic a  N ab ło n ie  1. lo .

ł ^ z t e r y  pokoj9, nyża, ba lkon , k u ch n ia  
\ j  eto. od 15, lis to p ad a  do na jęcia . Ul 
Z y b lik iew ieza  1 5, I. p ią tro .

■ / a m l e n l c a  d w u p ią tro w a  p rz y  u licy  
IV  M arka 1. 7, we L w ow ie do sp rz ed a ­
nia. Czynsz 1.900 zł. B liż sza  w iad o m e .ó  
u p. K o śc ie leck isg o , n lica  A kadem icka 
1. 24. 8-34

T ^ r z y  pokoje, n yża, k u c h n it  etc. od 
1  1. lis to p a d a  do n a jęcia . U l. Z y b lik ie  

w icza 5, p a r te r .

f l s s o l iń s k ic h  u lic a  1. 15, je e t  6 pokoi 
U  z k u c h n ią  razom  lnb  p o d z ie ln ic  od 
1. lis to p ad a  do w ynajęc ia . 813T7mll Ł i w o r z u h ,  a r ty s ta  este ty k , n a - 

Hi u e z y d c l tańców , u p ra sza  P .T . w y so k ą  
p n b liezność  ra iz y  zas ią g n ąć  in fo rm a c ją , 
w razie  w ą tp liw em  o m ej kw aliflkao ji 
( sum ienności p ra c y  w in s ty tu c ie  toń- 
skiem  p a n i d y re k to rk i P ick , L w ów , n lica  
Ja g ie llo ń sk a  1. 15.

f \  pokoje z k aeh n ią , z d w o m a  wy-  
fu  c h o d a m i  w p a rte rze  od 1. l i s t o ­
p a d a .  Skarbkow ska 1. 17. S tosow ne na 
b iu ro .

DZIUR «iK ruLotJ i dal* SC’ Paû tnrik* 1894 r.

WILLIAMS A

Buch pociągów kolejowych
lw ow skiego, w aśay  » dniem  1 m aja  1694 r.w edług  zegaru

Da Iwewa przyabedzą:
2  K rakow a (B erlin a , W ro cław ia , W ied n ia)

Z  C habów ki (Z akopanogo) przo* P rzem y śl, 
R zeszów  lnb  T arnów

Z C habów ki (Z akopanego) p raca  R aesaów  
lnb T arn ó w  . . . . * • • •  • • • • • 

Z  C habów ki (Z akopanego) p r i e i  S try j . • 
Z M uszyny - K ry n icy  , Z eg iee tew a  p rzez

T arn ó w  . .  .............................................. ....
Z M uszyny - K ryn ' oy , Ż eg ies to w a  przez

Rzeszów lub T arnów  . . ............................
Z M uszyny - K ry n ic y  , Ż eg iestow a przez 

T arnów  (od 1/, do w łączn ie  30/,) .
Z  Mezó - L aburcz, Szczaw nego ■ K ulasznego

przez  P r z e m y ś l ..............................................
Z  N id b rz e z ia  i T arn o b rzeg u  . . • • ■ < • 
Z P idw ołoozysk  i Brodów (ua dw główny) 
Z Podw ołouzysk i Brodów (na dw . Podzam .)
Z e  .................................................................
Z  K i m p o l u n g * ...................................................
Z  R adow iec • - • • • - - , ................................
Z  B erhom ethu n. 3 . i C z u d y n a .......................
Z N ow osieiiey - - - - • * i .......................
Ze Słobody ru u g arsk ie j kopaln i ...................
Z H uaiatyna  przez H a licz  .  .......................
Z  CzortŁuwa przez H a l i c z .................................
Z B o ry sław ia  przez S i r y j .................................
Z B e ł ż c a .....................................................................
V|j SokiJ ii • . • « » • * * * " * * * * *
7. Ł aw oczuego (P esz tu , M i8zkolca, be ren - 

s< a, M unkżcsa, Obyrowa i S tanisław ow a,
prze* S try j)  . . .  .....................................

Ze S try ja  i Bkolego . . . . ............................
Z  Skole^o, C hyrow a i S ta n is ła w o w a  przez

Z H rebenów a (od 10f, do w ia e z n ie JO /.j  . 
7. R rzuchow ic (od 13. m aja a* do od w o łau ia )Z R rzuchow ic (od 13. m aja

Za Lwowa odchodzą:
Do K rakow a, (W ied n ia , W rocław ia , B erlina)
Do W a rsz a w y .............................   - -
Do Chabówki (Z akopanego) p rzez  T arn ó w

lub R zeszów   .........................   • • •
Do Chabówki (Z akopanego) p rzez R zeszów  

lnb P rzem y śl . . . . . . .  • • •. • •
)o Chabów ki (Zakopanego) p rzez  S try j . . 
>«, M uszyny - K rynicy , ^ e g ie s to w j  prze*

T arnów  lo b  R zeszów  . • ...................
Do M aszyny - K rynicy Ż e g ie s to w a  prze* 

l i r n ó w  (od 1| ,  do w łączn ie  40/,) . . . 
Do M uszyny - K ryn icy , Ż eg ies to w a  prze*

T a r n ó w ........................... ....................................
Do M uszyny - K ryn icy , Ż e g ie s tó w , prze*

S try j .....................................................................
D > Mo *8- L*borna, S ic ia w n e g o , K ulasznego

przez P r z e m y ś l ..............................................
Do N ad brzez ia  i T arn o b rzeg u  . . ■ • - ■ 
Do Podw ołocżysk i Brodów (* dw. g łów n.) 
Do Podw ołociysk  i Brodów (z dw. Podzam .)
Do S u o z a w y ...................* ...............................
Do Buozaeza p ize*  H a l i c z ................................
Do H n sia ty n a  przez H a licz   ...................
Do Słobody ru n g u rsk ie j kopalu! . . . .
Do N o w o s ie l ie y ....................... ...........................
Do B erhcm eth  i n S. 1 O zuayaa . . . .
Do d a d o w i e o .................. * ...................................
Do K im p o lu n g a ...................................................
Do S o k a l a ............................................................
Do B e ł s e a ............................ ............................... ....
Do B oryzław la  przez S try j . . .  • ■ • • ■ 
Do Ław ooznogo (M n n k io sa , S e rensoa, M i­

szkolca, P esz tu  1 Chyrowa przez S try j) 
Do S tan isław ow a, D o lin y , B olechow a p rzez

S t r y j ................................
Do Skolego 1 C hyrow a p rzez  S tiy j 
Do S try ja  i Skolege
De H re^enow a (od 10/, do w łączn ie  80/,)i/C U icucuuw n  * ’— .
Do Brzuehow iec (od 12|§ a i  de odw ołania) 
Do Z im nej w ody (od aź d o _ od^o łj_

plaster porto .
N a jle p sz y , n a jszybszy  i n a jp ew n ie jszy  
z t  w szy stk ich  zew n ętrznych  środków  

p rzeciw  1966 1 — 45

Cierpieniom krzyżów, kolkom, bolom 
bleder, cierpieniom piersi, stłucze­
niom, skręceniom, zapaleniom sta­

wów i muszkułów,
w rg ó 'n o śc i  jako

nleprześolgnlony środek ból 
nśmlerzająoy

Z a a t o B o w a u l e  bardzo czyste i >'g >- 
d n e , n ie jak  uciążliw e w c ie raa ia , olej ’, 

m aście i t. d.
C e n a  6 0  c t .  w ap tek ach  pod , s reb rn y  n 
o rłem ", pod „złoty n lwem" W© L w o ­
w i e ;  od .z ło ty m  o rłem " w  T a m o -  
p o l a ;  ap t. pod „b arank iem " w  K r a ­
k o w i e ;  ap teka  Jó z e fa  A leziew icza  
w §  m b i r i c ;  oraz w in nych  lepszych  
ap tekach . Sk ład  g łó w n y : „ S a l w a t o r  

a p o t h e k e ”  w  P r e s z b n r g n .  
D o  z a u w a ż a n i u .  P ró b ó ją  częst ■, 
p rzy  zak u p n ie  W illia m sa  ponująeego  
p la s tra  w ciskać pub liczność  inny  p la s te r , 
zupełn ie  bezw arto śc io w i, z zapodaniem , 
śe  to w szystko jedno. N ależy  ~ ie ć  na  to 
baczność i od rzucać  w szelk ie  p la s try , nic 
m ające ja k  p r a w d z i w e  W i l l i a m s a  
p l a s t r y  p o r a j ą c e  pow yższej m ark i 

ochronnej (3 figury).

Do desinfekcji:
P o c iąg i

pospiesane
P ś c i ą g i

osobowe

3*08 601 9-36 6 * « 6 0 * 2 6
6-01 9 3 6 — 2 * 2 6  [

3 0 8 — — — —

6*01 _ _ •M*

— — 9 1 0 ------

— — — — 0 * 2 6

— 6 0 1 — — —

— — 9-36 —

3
— 9-3H ------ —

— — 6 * 4 6 —

2-48 1 0 * 0 5 9-46 6 * 2 1
2'34 0 * 4 0 9-21 5 65 -  J

1 0 * 1 6 — 8 13 1*03 —
1 0 * 1 6 — 8 1 3 — 7 H  B

1 0 * 1 6 — 8 13 — ------

i 1 0 * 1 6 — — — 7 * i l
!  - — 8 1 3 — -  I
1 0 * 1 6 — — —
1 0 * 1 6 — 3 1 3 — 7 * 1 1  1

— — ł-03 --
- — 2-38 1 2  4 6

K->)1
—

— — S-24
U v 1
5-21 —

9-10 1 2  4 6
— -• 0 * 2 2 —

j F
___ 2-38 —

— 2-38 — Pi

- — * • 2 7 —

i-00 IO  4 6 3 - 3 6 a - ] - 7 - S l
1 0 * 1 6 6 - 2 6 - 7 ł l

1 0 * 1 6

_ n u
— 7 * 4 6

— 1 0 * 4 6 —

— — - - 7 * 2 1

— — 5 - 3 6 -

— — 7 - 4 6

- ___ ___

___ 1 0 * 4 6 8 * 2 6 — !
6 44 8 3 0 10 16 1 0  0 6 -
8-68 3-32 10 10 11*2*1 _

6-51 _ 10 51 3-31 l l  u o
_ 3-81 ..

6-51 _ __ — 1 1 * 0 6
10 51 — 1 1 * 0 6

651 — — — —
6'51 __ — — —
6-61 10-31 — 1 1 * 0 6
651 . — 3 81

9-56 7 - 2 1 —
__ 9-56 — —

— - 6-16 10-26
w

— - 616 — 7 * 4 6  k<

IV 26 7 - 4 6  -
_ _ — 10 26 --

. -- 8-41 -- n
^ , -- 10-26 —

_ 4-06 — --
— — 4-48 — ---

Kwa* karbolow y surow y, 
Kwas k a rb o lu - )  ezyszozoay, 
Wapno karbolow o I ohlorowe, 
P r tsz .li  do dutlnfokojl, 
S larozao źolaza,

A B O Z i B A Ł Ł A B A N
WE LW OW IE

po leca  b ezp o śred n i Im p o rt n a jsz lac h e tn ie jszy c h

K A W  i H E R B A T
po n a jtań szy ch  eenaoh. 1986 1 ?

Ł askaw e z lecen ia  z p ro w in c ji o d w re tn ą  pocztą . “W O

ALOSZĘ PETCASBURSKIE
damskie, męskie i dziecinne 

  sprzedają najtaniej 1965 i —?

S. BAM1IBŁ & J. GHŁEBOWMK
we Lwowie, p lac  H alicki liczba 3.

A W I Z O .
Poniew aż mój sk lep  H a lick a  1. 1, jeszcze  n ie  je s t  gotow y więc

8’. ład

sk lep  H a lick a  1. 1, jeszcze  n ie 
o tw orzy łem  tym czasem

hotelu de J3Vjrr.ee JT. piętro pokój
gotow ych sukien  m e.k ich , ch łop ięcych  i d z iec in n y ch  i jak o  
W

201 ■

kbrykant tow ary  m oje bardzo  tao io  sp rzed aw ać  m ogę.
N B O is p rz “d a ją -y  o trzym ują  odpow iedni rab a t.

A n g elo  G o ld en b erg ,
1 - 1  z W ied n ia , teraz  Lw ów . H otel de  F r a n c j I . p ię tro .

H otel „S ta d t F ran k fu rt”
W i e d e ń ,  I .  S e i l e r ę / a s s e  1 4

i francuską 
Usługi się

P s i i - 2 3

renomowany dom pierwszorzędny z najlepszą wiedeńską 
kuchnią, z wszelkim komfortom. Pokoje od zł. 2 począwszy 

nie liczy wcale. W inda osobowa.

Ważne dla konsumentów gazu!
P a te n to m  Reeniator ciśnienia i fansnmcji ktzn

do 40 p ro cen t oszczędności. Około 6 > tygiący z najlepszym  skntkiem  w u tyciu .

J e d y n e  z a s t ę p s t w o :

Hiob. N eum ana, w Wiedniu, !. Rothsnthurmstraste 39, róg Franz Josef Quai.
P r o s p e k ty  i  c e n n ik i  g r a tis  i fr a n c o .  156 1—?

> %
^  K o k  za ło że n ia  1 8 5 3 0

? •  
Ar

& Angnst Schellenberg i Syn |
DOM BANKOWY i  KANTOR WYMIANY “

w e  L w o w i e ,  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  1 ,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe.
P H d H E N T  d o  c i ą g n i e n i a  d a l a  3 .  l . j s t  p a d u  1 N D I  r .  n a  >__________  _ _  c i ą g n i e n i a  d a l a  3 .  I l s t o p a d s  I N t t l  r .  n a  p *

W l k d e ó s k i e  l& ^ y  k o m a n a l u s  po zł 8 76, w raz ze stem plem  
G ł ó w a a  w y g r a a u  4 0 0 . 0 0 0  k o r o a .

D jsotlarozon waplooay, 
ibakłorioa,

W ydawnictwo gazety  Losowań sN A D Z lE JA a. P re n u m e ra ta  roczua 1 50. 
N a p row incji zł. l-SS.

_  Zlecenia » prowincji eałatwia n? jak  uajtaniej odwrotną pocetą. 
aU  . ,

3 złote 
13 sreb rn y ch  

m ediib
I 9 dyplom ów 

honorow ych 
i u znan ia

K w i z d y

Korneubur8ki proszek do karmy bydła
dla  aoni, byd ła  ro g a teg o  i owiec. 1! 37 1— 7 

C eoi ’/i pudełka  70 ct., •/, p u d e łk a  35 c t.

N aflallaą , Aatifaaktorl 
Krosollną, Lysol,
N ad aaag aa  połaszą

C9 po leca
A L O J Z Y  H t t B N E R

Lwów, R ynek  1. 8£

1 - 7

Od I. Listopada 1894
,zy d z ien n ie  św ieże m leko kuracy jne  

z d o staw ą  do dom u 
■ z a k ła d u  m le c z n e g o

Jadnigi G rjyw iósk iej,
Z am ó w ien ia  w h a n d lu  K a r o la  
I ła b a n a .  3085 1 - 3

T U T E K
n i e  k l e j o  n y o  Ja  

z doskonałej fran cu sk ie j bibułki
t o o o

po złr. 1  i wyżej
peleca  FABRYKA

Rrideu miał sposobność na wystawie
przekonać  s ię  o dobroci

„Bałlabanówkit »

Ktargj, f.yliicj v ó d k i.

le l i  kaśd e  i k o n iak , 
bu te lk i w a ią  5 k l g , k tó re  przy 

. o " 
w y seła

Handel Karola Bałłataasa we Lwowie.
łaskaw em  zam ów ieniu odw iu tuą uouatą

1957 l - y

Rum chinowy*
J e s t  to wypróbow any i pewny ś ro d o t 
na  p o rost włosóv Ł y sin y , naw et z a ­
daw nione, od d z ia łan ia  rnm n  pokry­
w ają  się  p ięknym  w łosem ; m ały  flakon 
50 c t. L uboratorjum  chem iczne ADOLFA 
POKORNEfiO, m ag is tra  fa rm ac ji, Lwów, 

ul. W ałów* L 15.

Tartka do jarzyn
(jakie były na wystawie krajowej) 

po 25 centów
poleca

P io tr  Chrząstowski,
Lwowie, plac K api-handel żelazny w t ------------, .

lu ln y  1, (naprzeciw  K atedry).

Wieńce grobowe
p e  n a j n l ś s i y c l i  c e n a c h ,  p e l e c a

Janowski i Krzyszkowski
p rzed tem  L . B R A T K O W S K I,

2(29 p l a c  M n r j a c k l  1 1 - 1 - 2

H a n d e l  k e r ip u a y

St. Komanowicza
w  K o ł o m y i

poleoa św ieży eh o rn t, tz y l i  se rek  ja rz y  
nowy do p rz y iz ą d z a n ia  zupy - kuz. wiowej 
gom utka  p t - i o  e t ,  ja k o te i  sw i-ż t  ry d -e  
k iszone w "c iu  k iluw yeh  fa s t  zkach pe 

1 zł. 40 ( t z p r .e sy łu c .

Dobra (abblarie PlOFROff

Od la t 4 0  w bardzo . 'ie ln  s ta jn iach  w użycin w ypadkach niechęci do żeru, 
złego traw ien ia , poprawieniu m leczności i pomnożeniu wydajności krow. 

Skład główny :
F ran a . Joli. K w iid a

c. k. au s tr . i k ró l. rum uńsk . do­
staw ca  nadw orny

apteka okręgowa
W E o n ie n M  p u  Wiediiem.

L ale/y  uw ażac 
ia m i kę oohrc ną  
i żądać w y raźc ie  

K w 5 z d y 
K urnenburskiego 

^ro szk n  do 
ka^m y byd ła

P raw d* wy 
do n ab y c ia  , o  

w szystk ich  a p te ­
kach i dro- 

g u e rja ch  
A ustro -W ęgier.

C. k. uprzywilejowana

nuuidrji piruiHsii, faliryta rnmn, litie ró f i octu.

Juijnsẑ MiKolascliaHastuiicówwB Lwowie
Jakób Sprecher i Spółka

w pięknej okolicy nad D n iestrom
w powiecie Horodeóskim położone
0 p ó łto ra  ged z in y  jaz d y  od s ta c j i  bo leji 
T łr m a e ł  o d leg łe , o b .za rn  470 m orgów, 
z tych 370 m orgów  po la  o rnego , pszennej

czarnej g leby , 300 m orgów lasn . 
B udynki m ieszkalne i gospodarcze, tudz e ł 
k arczm y nowe, m łynek  o j t dnym  kam ien iu  

na  tu rb in ie .
Dwa kam ien io łom y p ły t trc tu aro w y eh
1 s: bodów , znachodzi się  ta k ie  g a tu n ek

kam ien ia  lito g ra ficzn eg o , 
w raz z siew am ' ozim ym i i ja re m i, są zaraz

do sprzedania.
B liższych  iu(orm aeyj u d z ie la  ijeopoltl 
Ł o p a ty ń s k i ,  u rzęd n ik  K asy  Oszczę 
2020 dności w K ołom yi. 1—3

p o l e c a  1309 1—?
n a jp r z e d n ie js z e  ro zo łisy , l ik ie r y ,  s ła w n e  w ó d k i p o lsk ie , s ta r ą  
s ta rką , r u m y  k ra jo w e ,  jak u  też  i  z a g ra n ic z n e , C ognac, Ś liw o ­

w icę  i  t. d
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i

ALKOHOL ABSOLUTNY
10% 00 do celów leczniczych

S k ła d y  d la  m ia s ta  L a o a a  : w  ham dlu Wgo E. n le d la , p la c  
M a rjao lK . p r z y  u l. K o p eru ik a  I. •  ? w  g łd w n y m  s k ła d z ie  
w ó d  m im or lnyoL  W ge J. J o l lo s a ,  ul. K aro la  L udw u a  28

y
>
>
>
>
>
>
>
>

Ceny zniżone o 15%
Towarzystwo powroźnicze w Radymnie

Stow arzyszen ie

por-U Wm g a .  G odziny, drukow ane t ł u a t e n a l  ę a c l e n k a n a l  o znacza ją  
ocną d c o d z in y  6. w ieczór do godziny  5. m inu t 59 ran o .

W b iu r z e  lo  f e r m  a c y l  n e m  e. k. austr. kolei państw , w® L w ow ie, 
il. T m  jieg:> m aja  1. 3, (H o te l Im p e ria l)  sp rzed aż  b iletów  strefow ych, okrężnych 
o wolu e zestaw ialnych  'zeszy tó w  do ia id y . ta ry f  r o z k ł a d ó w ^ d y  w form acie  
ieszoukow ym . I n '- ™  cje w sp ra w a ch  taryfow ych i przew ozow ych.

Lampy napełnione łojem.
oraz

SwteoB stearynowe
p aczka  po 36, 30, 35 i 43 c t , po leca

Fabryka mydeł i świec 
E. J  F riedrichów
Lwowie w sk ład z ie  p rzy  u licy _ K ra  

fao ry ce  p r iy  ni13 i
nick ie j 8.

K o ra l- 
2036 1— 1

I I

Zarząd b row arów  Drehera
zawiadamia szanowny Publiczność

że z dniem zamknięcia wystawy krajowej
dostać będzie można

znakomitego piwa szwechackiego
w  beczkach i flaszkach

1969 1— 1

ELJASZA HERTEHA
ul. K opern ika  h 8.

O £L. M t—•

P-"
s .  &<J> r<V

O r y g l u -  p r o f .  d r a J ń g e r *  
w y r o b y  p o  c e n a c  h  f a b r y ­
c z n y c h  z n a jsz lach e tn ie jsze j 
w ełny, zalecane d la  osób w ątłeyo  
zdrow ia, ła tw o  się p rzez ięb ia ją ­

cych.
Koszule 
kaftanik i
Kalesony I m a|tk l ,
S k arpe tk i I pończochy 
Ogrzewacze na żołądek 
Kamasze
PsAczechy m yśliw skie ze stopam i

i bez
Kamizelki m ęskie włóczkowe z rę ­

kawami
Staniki włóczkowe do n o szen ia  

po sukni z ręk aw am i i bez, 
Spodnloe włóozkowe

poleca 1176 1—9
handel płócien i bielizny

JASA RIEDLA
we Lwowie.

zare je stro w an e  z p o ręk ą  ogran iczoną  i snbw encjow ane przez 
W ysoki W y d z ia ł krajow y we Lwowie

po leca  swoje 1189 1 -?

w y r o b y  p o w r o ż n l o z e  i  B le o i a r a k . i e
tu d z ie z : pasy do m aszyn, lin y  kafarow e i p ro m o w e, g u rty  do w y b ijan ia  wózków, 
chodn ik i ha k o ry ta rze , siec i do po low ania  i ry b o łła tw a , ora/, w s /e lk ie  ozdobne

wyroby szpagatow e.
T ow arzystw o w .b u d o w a ło  hale  na  wzór Ł agrach znyoh, sp ro w ad z iło  “ J s p - 

szoue m aszyny, wogóle uczyniło  w siy s tk o , ozego p o s t ,o  i u d o sk o n a len ie  wyr '>b6w 
n y m .g a . R ob ' ty  wykonyw ane byw ają  pod n idzorem  in s tru k to ra  pow roźulctw a,
prac z W ysoki W y a z u ł  k rajow y m ian o w an eg o . . w  , .

W m is i  z a rz ą a z e n ia  «. k. gen era ln e j D y rek c ji kolei państw ow ej w W iedniu  
z dn ia  28. pazdzi«rn_ka 18«3. L . 150.100 zpew odow auego podani em naezcm , uzy- 
s a s ł .  p o d p isan a  D y rek cja  n a  korzyść P. T  n aszych  O dbiorców  zn iżen ie  p rz e ­
wozowego f ra c h tu  od  tow arów  pow -oźu iczych , p r z e z  T ow arzystw o p rzesy łan y ch , 
a to  w w ysokości około 30•/« 

zystwo p o i '

tówfUgoJ to w arzy stw a  h a n d lo w eg o ; w T arn o w ie  h a n d e l A. S w id e rsk ie g o ; w R adzie- 

e h o w ie^ B sza i^m ie jsk  u 8j udze, po lecam y  w yroby to w arzy stw a  łasknw ym

w zględom . — C e-n ik i g ra tis  i franco.
D j  r e k c j a : M a rc e li Ś w iech o w sk i. Ks. L e o n  P a sto r .

K A W Y

H a n d e l  h e r b a t y  c h i ń s k o  -  r o a y j a k i o j

E D M U N D A  R I E D L A .
w e Lw ow ie, plac Mar>ackl 10, 1199

poleca na jlepsze g a tu n k i

H E R B A T Ę
zbioru m ajow ego :

kl. Congo . zł. 1 6 0  
Śóuohoag cza rn a  . 2 —

„ zb ió r m ajowy 8‘—
KayMW czarn a  . . 4-—
Melange de Łon ii. 4 .- -
W yalewal h e rb a- 

ei&ne . • • • • 1*30
Wyelowkl n a jle p ­

szych h e rb a t . . l-eo  
g y  o p a a e w a u l a  a l e  l ic z y  i l ę ,  “m

Zam ów ienia t  p ro w in c ji w y sy ła  *i? odw rotną pocztą.

V.
o smaku czystym i aromatyasnym, 
które rozsyła franko opłacone ao 
każdej stacji pocztowej 4*/. kilogr 

w woreczku:
Portorloo . . .  - - •* */■ k —*10
Cnbs grab. sUrniat* - 9-50 „ — IW 
O.jlon sleloms . . .  10-— „ 1-—

. „ przednia 10-40 „ 1‘04
„ „ grub, zUrn. 10-ł6 .   ̂*
, „ perłowa 10-75 ■ 1

Mooaa arabska aromat. 10-75 . 1*06
j_w.  aaoi* . . . .  10*76 „ 1*08

T o w trzystw o  posiada "swe sk fa Jy  ^ o m is iw e : we Lw ow ie C en tra ln y  B aza - 
k ra jo w y ; w Przemyślu B a za r im . Zfhlik e i . ic z a ;  w S tan is ław o w ie  bazar pow ia-

.   _

I  G alicyjsk i B a n k  K red y to w y  |
® począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. |

wydaje

f t K K K K K t t * K * * * * l 0 I K K * f t f t K * K * K X 2

KANTOR WYMIANY i
e. k. uprzyw galic. akcyjnego )C

J C  

*
A

w .

1 1% Asygnaty kasowe i
żWi _ A w i AtiTAm t r w ł i  A n n  a a i 7.AY11 A1YI 1
£

z 30 dniowem wypowiedzeniem

m
£
I *

S 312 °|o Asygnaty kasowe |

i

1z 8 dniowem wypowiedzeniem
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 ‘s°/o Asygnaty 

88 kasowe Z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane « , 
«  będą pooiąwsiy od dnia 1. Maja 1890 r. po 4°/0 f .
w, % 30 dniowem terminem wypowiedzenia. *

. . . . . .  . .  . . .  —  n 8 1Lwów, dnia 81. Stycznia 1890.

Dyrekeja. o:
 Przedruk nie będzie płacony.

H
*

l$
JC
X
X
X
X
X
X

B a n k u  H ip o te c z n e g o
kupuje i sprzedaje

wszeltto rodzajr pniory 1 monety
po knrsie dzienuym najdokładniejszym , nie licząc, żadnej prowizji

J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ę  j g
p o l e c a :  J g

4 '/ ,  °/# listy hipoteczne, X
5%  listy hipoteczne prem jowane,
5 %  » » b e z  p r e m j i .
4%  listy Towarzystwa kredytowego ziem skiego,
■ '/ / /o  „ Banku krajowego,

'h°lo pożyczkę krajową galicyjską 
“ pożyczkę kraj. gal. koronowę, 

pożyczkę propinacyjną galicyjską,
-  I0 „ r bukowińską,
4 */j°/(, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej,
4 V ,#/0 „ propinacyjną węgierską,
4 węgierskie obligacje indem nizacyjne

4'
4 ‘i .  
4°/0 
4 %  
5°/o

1185 1 _ ?

X
X
X
u
X
JC
X

_  które te papiery, Jakoteż i wszelkie renty aeatrjackie i węgiertP? X  
5  Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze kupuje I sprzedaj
K  ł* /)/M /V złł£ ł/(W i />/) 4b#

• »  j  y  w ..■  - - - f  — — — ------------- 0  -  -

- -  p o  c e n a c J i .  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .  n

I i  U W A G A : K antor wymiany Banku hipotecznego Prjy j“lUJ® , X  X P . T. kupujących wszelkie wylosowane, a już płatnei miej- ^
X 8cowo papiery wartościowe, tudzież zapadłe za 5
X  gotówkę, bez wszelkiego potrącenia; zas zamiejscowe, X
S  jedynie za potrąceniem  rzeczywistych kosztów. X
5  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, .dostarcza nowych X  5  arkuszy kuponowych, za zwrotem  kosztów, które sam ponosi. | g

xxxxxxxs3xxxx«ioixxxxxxxxjcx*ję

W v d a w e * ;
Jó*4f Ltukownieki, odpowiedzialny ł*  redakcję Adam Kraiewaki. Papier * fabryki caerlai^kiej.

Dnikerni .D i ^ udik# PoUkiego“. ood narządem Frauewaka Kattne


